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Budapeszt w орогусуі. 

Zaczynają się opory przeciw koalicyi wę- 
gierskiej, a właściwie przeciw koszutowcom, tj. 
stronnictwu niepodległości — opozycya w prasie, 
miastach, komitatach, Przedewszystkiem zwraca 
uwagę opór Budapesztu, „tego serca kraju, w 
którem bije фло życia narodowego, tej potężnie 
dźwigającej się metropoli królestwa św. Stefana, 
jaśniejącego na świat cały“. 

Takimi wyrazy pieszczotliwymi obsypywa- 
my był dotychczas Budapeszt przez słownik po- 
lityki rządowej — ale to snać minęło i ściągają 
się burze rządowe nad stolicą kraju. Bo stolica 
„jednotliwego węgierskiego państwa narodowego“ 
popadłszy w manię wielkości, pozwoliła sobie 
myśleć swoją własną głową i nie chodzić na 
pasku tych, ztórzy się dzisiaj panami władzy zo- 
wią, chociaż nie są nimi w istocie. Dobitnym 
tego dowodem ostatnie wybory do rady miej- 
skiej (połowy radnych). Wynik ich to ciężka po- 
rażka dla rządu i głośna w dai odpowiedź na 
wrogie miastu usposobienie niektórych członków 
gabinetu i parlamentu. Jest to dla rządu wręcz 
porażka ciężka ze względu na zabiegi tych, któ- 
rzy na wybory wpłynąć chcieli po swojej myśli, 
a zupełnie napróżno pracowali. 

Zjawił się był na zgromadzeniu wyborców 
minister oświaty hr. Apponyi — jako  agitator, 
trybun ludu, krasomowca. Wtórował mu  „czer- 
топу brahia* Teodor Batthyany. Nadaremnie. 
І właśnie -w owym okręgu wyborczym wynik wy- 
borów pouczył, że nawet piękna mowa hr. 
Appocy'ego przebrzmieć może bez skutku i że 
hr. Batthyany niczego nie dokazal swoim dowc!- 
реш, wynajdując „latyfundya kas wertheimow- 
skich“. Ale i p. minister sprawiedliwości Polonyi 
nie będzie do miłych wspomnień zaliczać te dwa 
dni wyborów do rady miejskiej. w której ongi 
pierwsze kroki polityczne stawiał i w której bez- 
sprzecznie uważano go jako przewódcę. Gdyby 
teraz, dopiąwszy.marzeń swoich najszczytniej- 
szych, chciał znowu wrócić do rady miejskiej, 
spotkałoby go inne, niż dawniej powitanie. 

Rząd — powiada „Pester Lloyd“. jest өго- 
dse "zakłopotdny. “БО chociaż ná ӘУ dawni 
esłonkowie wracają do rady miejskiej, ale już 
nie dadzą się oni brać na (frazesy i przebywszy 
okres rozczarowań bolesnych, nowy sobie рго- 
gram stawiają.  Przedewszystkiem zamierzają 
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z obrad i uchwał nad dobrem stolicy wykluczyć | 


politykę, tj. panowanie polityki'w ratusze ma 
być najpierw ugięte, a w końcu złamane — a 
jeżeli ша być polityka, to stołeczna, interesom 
miasta poświęcona. 

I rzecz to nietyłko możliwa, ale niezbędna 
Cyframi dowiedziono, że budżet stolicy cierpi na 
ogromny niedobór, wskutek obciążenia właśnie 


zadaniami tak zw. zakresu poruczonego; Żadne : 


inne miasto w Europie nie jest niemi tak ciężko 
obarczone. Stan średni i proletaryat wszelkich 
stopni głodują po prostu wskutek bezprzykładnej 
drożyzny wszelkich wiktuałów, wywołanej prze- 
wrotną polityką ekonomiczną. I w takiem to po- 
łożeniu spotyka się stolica z wyraźną złą wolą 
pewnej części rządu i z jawnie wrogiem usposo- 
bieniem parlawenta. Tu ogromnie wdzięczne pole 
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pracy dla ojców miasta: ratować finanse, złago- 
dzić rozumnemi zarządzeniami drożyznę, sająć 
się rozszerzeniem miasta i wcieleniem doń miej- 
scowości przyległych, aby obniżyć cenę pomie- 
szkań — to wdzięczny program dla mężów po- 
ważnych i wybory będą nie daremne, jeżeli się 
bodaj część tych przypuszczeń spełni. 

Ale okoliczność najciekawsza. Oto wybory 
miejskie dokonały już pewnej misyi wychowaw- 
czej. Zdawało się, że w węgierskim ustroju spo- 
łecznym już prawie niema miejsca dla mieszczań- 
stwa. Czemu? Bo twardego karku nie posiadało. 
Jeżeli mieszczanin w ciężkiej pracy doszedł do 
majątku, to przedewszystkiem czynił zabiegi, aby 
drogą prostą czy krzywą dotrzeć do tak zw. 
podwyższenia stanu. W domu i publicznie naśla- 
dował zwyczaje i obyczaje, z któremi nie każde- 
mu do twarzy. Obecnie poczyna się budzić na 
nowo przekonanie, że uczciwy mieszczanin zasłu- 
guje równie na szacunek, jak zacny szlachcie, 
potrzeba tylko, aby jedan i drugi byli przejęci 
споќаті obywatelskiemi. 

Ostatnie wybory — pisze „Pester Lloyd" — 
to pierwszy początek opamiętania się mieszczań- 
stwa i dlatego są one tak sympatyczne, Niechaj- 
ёе odtąd wybory stołeczne ogółem nigdy nie to- 
ną w jałowej pustyni frazesów, wystarczających 
na  zwabienie bezdusznej gromady wyborczej 
do urny wyborczej! Mężowie, którzy kandydatom 
mięszczańsko-demokratycznym do tak świetnego 
dopomogli zwycięstwa, zadokumentowali tem, 
że chcą własną iść drogą, a to miejską. 


Ruch wyborczy w Niemczech. 


Prasa niemiecka zaznaczyła, że od chwili 
obwołania cesaratwa niemieckiegn w Wersalu 
nie zagrzmiało tak potężne hurra na cześć ce- 
вагта, jak d. 18 bm., gdy Bilow odczytał re- 
skrypt rozwiązujący parlament niemiecki. Poszedł 
po Pruso-Niemczech okrzyk: „Hajże na cen- 
trum!" Wtórowali mu сі zwłaszcza, którzy 
jeszcze d. 13 bm. rane wydrwiwali myśl zer- 
wania z centrum. 

Ale nie długo potrwał ten nastrój radosny. 
Prasa rządowa wywiesiła hasło: „za monarchę 
i za honor narodu!“ — ale widząc, że się nie 
przyjęło ono nawet w stronnictwach konserwa- 
tywnych,? upamiętała dig i teraz na wszystkie 
bogi pruskie przysięga, że rząd myśli o walce 
z centrum jako stronnictwem  politycznem, ale 
zgoła nie o walce z katolicyzmem Tymczasem 
cała prasa protestancka, żydowska i masońska, 
konserwatywna i liberalna wzywa do boju z 
„ultramontanami*, tj. z katolikami. 

Wolnokonserwatywna prasa marzyła о 
„bloka* wyborczym wszystkich stronnictw, które 
d. 18 bm. głosowały za kredytami afrykańskimi 
— marzenie to niebawem się rozwiało, bo też 
oprócz nienawiści do centrum liberali ріс zgoła 
nie mają wspólnego z konserwatystami. 

Przewódzcy liberałów i ich prasa pracują 
teraz usilnie nad wytworzeniem osobnego bloku 
wyborczego liberałów. Gdyby się udało odebrać 
centrum trzydzieści mandatów, spadłoby ono ze 
swej wyżyny dominującej. Liczą więc i sądzą, 
że z 89 okręgów, które centrum trzy lata temu 
zdobyło zaraz w pierwszym wyborze, możeby 
udało się odebrać mu trzynaście okręgów, gdyby 
inne obozy dopomogły sócyalistom, w dwóch zaś, 
gdyby socyaliści dopomogli narodowcom libe- 
ralnym. Podobnie staćby się mogło z owymi 
jedenastoma okręgami, które ceatrum w wyborach 
ściślejszych zdobyło. : 

„Rzecz jasna — pisze 
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potęga centrum od tego zależy, czy narodowcy, 
liberali i socyaliści zechcą się wzajemnie wspie- 
габ; w przeważrej części okręgów ludowiec li- 
beralny musiałby głosować na socyalistę, jeżeli 
zwycięstwu centrum chce z9pobiedz. W tem cały 
sekret akcyi wyborczej”. A więc nie ma innej 
rady dla liberałów, pragnących wyzwolić się z 
„ksudyńskiego jąrzma* ultramontanów, jak tylko 
zaprządz się w jarzmo socyalistyczne — i libe- 
rali w tem ratynek upatrują! 

Ą oto program wyborczy liberałów zrywa- 
jący wręcz z frakcyami konserwatywnemi: „Tuż 
po haśle „przęciw centrum!“ musi stać wołanie: 
„przeciw polityce drożyzny mięsa i innych wiktu- 
ałów, przeciw polityce obciążającej obrót podat- 
kami i przeciw rządom osobistym!“ Ktoby in- 
nego szukał hasła, zapoznawałby sytuacyę, a 
gdyby liberałom w jakim okręgu pozestawał 
tylko wybór między centrum, junkrami i innymi 
agraryuszami, Narodowcami liberalnymi, a so- 
cyalistami, to naturalnie głosować powinni na 
socyalistę*. 

Oto skutek rozwiązania parlamentu nie- 
mieckiego: żniwo obfite dia socyalistów. Niektóre 
organy konserwatywne z powodu tego liberalne- 
go pomysłu, doradzają cesarzowi, aby zniósł do- 
tychczasową ordynacyę wyborczą i narzucił 
inną, a przynajmniej, aby zniósł głosowanie tajne 
a zaprowadził jawne. 

Centrum wybornie zorganizowane i pewne 
swych wyborców spokojnie tymczasem wycze- 
kuje dnia głosowania. Prasa jego wcale się nie 
miota i nie podejmuje hazardownych pomysłów. 
Mówią jedynie, że zanosi się na kompromis 

Polakami, przedewszystkiem na Górnym 
Ślązku. Kompromis przyszedłby do skutku, gdyby 
centrum zgodziło się, aby ze Ślązka с tery man 
daty przypadły w udziale Polakom. Ponieważ 
kandydaci роївсү Korfanty (Katowice) it Napie- 
ralski (Bytom) mają pewne mandaty, chodziłoby 
jedynie о dwa nowe okręgi. Jednym z nich 
byłby pszczyńsko-rybnicki, gdzie kandydat polski 
ma wielkie szanse zwycięstwa Po za tem pozo 
stają jeszczo dwa okręgi, w których Polacy łatwo 
zwyciężyć mogą i jeden z nich z centrum zga 
dza się ustąpić. Są to okręgi : opolski, z którego 
posłował Polak, ale należący do centrum, major 
Szmula i gliwicko-lubliniecki. którego przedsta- 
wicielem był prezydent parłamentu hr. Ballestrem. 
Podobno ani Szmula, ani Ballestrem nie będą 
kandydować. Kompromis z centrum mógłby 
także ułatwić Polakom zwycięstwo w paru 
okręgach w Poznańskiem i Prusach Za- 
chodhich. i 
W obetłaktu, że rozwiązanie izby i пөй 
wybory mają na celu zgniecenie centrum, со 
nietylko rząd, ale i stronnictwa liberalne wyraź- 
nie zaznaczają, przyjście do skutku kompromisu 
między centrum a Polakami uważać należy za 
prawd obne. 

Prusiech Zachodnich agitacya wyborcza 
już się rozpoczęła Zapowiedziano kilka wieców 
wyborczych, a komitet centralny na Prusy Za 
chodnie i Warmię wydał gorącą odezwę. Rów- 
nież na Górnym Ślązku ruch ożywiony; we wszyst- 
kich okręgach postawieni kandydaci polscy. Na 
Berlin i Brandenburgię postawiono kandydaturę 
p. Leona Czarlińskiego. 
еа 


Korespondencye. 


Paryż 17 grudnia. 
(Lud francuski wobec bezprawi rządowych. — Wy- 
dalania biskupów з ich siedzib. Paryż katoli- 
oki. — Pochód trynmfalny kard, Richarda, — Bło- 
gosławieństwo. — Tłumy klęczące. Arcybiskup 
w mieszkaniu prywatnem, Nabożeństwo dzięk- 
czynne.) 

Nie spodziewali się może twórcy ustawy 
separacyjnej, że przy dokonywaniu aktów ` prze- 
mocy na episkopacie, podczas wypędzania kar- 


dynałów, arcybiskupów, biskupów i seminarzy- 
stów lud francuski w tak imponujący sposób bę- 
dzie manifestował, swe głębokie przywiązanie do 
swych arcypasterzy, a tem samem do wiary i 
Kościoła. 

We wszystkich stolicach biskupich szerokie 
masy ludności okazują prześladowanym  książę- 
tom Kościoła najgorętszą sympatyę, współczucia, 
gdy zmuszeni przez władze rządowe opuszczają 
swe odwieczne siedziby. Najbardziej imponujące 
a zarazem wzruszające manifestacye urządziła 
dziś ludność Paryża ks. kard. Richardowi, gdy 
się przenosił z pałacu arcybiskupiego ma miesz- 
kanie prywatne. Od wielu lat ulice Paryża ше 
były widownią tak majestatycznego pochodu 
tryumfalnego, jak ten, który się odbywał dziś z 
ul. de Grenelle na ul. de Babylone. Nie było 
wprawdzie owej oficyalnej pompy, jaką rząd in- 
scenizuje podęzas pewnych uroczystości, ale był 
szczery, niekłamany entuzyazm; wielotysięczne 
rzesze manifestowały w sposób bardzo wymo- 
моу swe przywiązanie do wiary. Komuż nie 
mógł zaimponować ten pochód powolny, uro- 
czysty, ta kareta arcybiskupia, ciągniona przez 
osoby z różnych stanów, ów siwowłosy starzec, 
który z okna powozowego błogosławił tłumy, 
które wypełniały ulice, a na widok drżącej ręki 
arcypasterza, jak łany pszeniczne, skłaniały się, 
padając z czcią na kolana! Czegoś podobnego od 
dawien dawna nie widziano w stolicyi Francyi. 

Jeszcze przed południem publiczność zaczę- 
ła się gromadzić przed pałacem, z którego fron- 
tonu miano dziś zdjąć herb arcybiskupi. Policya 
nie odważyła się rozpraszać tłumów i trzymała 
się zdala od rue Grenelle. U bram pałacowych 
utrzymywała porządek straż hońorowa, złożona 
z młodzieży, należącej do związków katolicki ch, 
Na przestronny dziedziniec honorowy wpuszczo- 
no tylko osoby znane. Zgromadzili się tam 
przedstawiciele wszystkich stanów: senatorowie, 
deputowani, członkowie rady municypalnej, mę- 
żowie nauki, satuki, przedstawiciele szlachty, 
mieszczaństwa, włościan, wojskowości Rozumie 
się, że wszyscy proboszczowie tutejsi zjawili się 
w komplecie. Gdy przybył deputowany Paryża, 
admirał Bienaimó, powitano go owacyjnie i wo- 
łano: „precz z masoneryą!* Wówczas wystąpił 
jeden z prałatów i prosił w imieniu kardynała, 
aby publiczność wstrzymywała się od wszelkich 
okrzyków natury politycznej. Manifestanci zasto- 
sowali się do tego aż do ostatniej chwili. Wzno- 
szono natomiast okrzyki: „Niech żyje papież, 
niech żyje arcybiskup, niech żyje wolność!" 

Na godzinę przed wyjazdem ks. arcybisku- 
pa wyszła к pałacu baronowa de Вее ь<рой- 
niosła w górę wielki, srebrny krucyfiks. Na wi- 
dok godła wiary zebrani na dziedzińcu zaintono- 
wali „Credo“, Równocześnie tłumy, stojące za 
sztachetami żelaznemi poczęły wtórować modły. 
Chwila była prawdziwie imponująca. W połowie 
„Credo* baronowa podniosła jeszcze wyżej krzyż, 
wtedy wszyscy uklękli. Spiewano potem „Parce 
Domine“ i inne hymny i pieśni pobożne. 

Przed godziną drugą rozwarły się na oścież 
wielkie, szklane drzwi wchodowe; utworzono 
szpaler, wiodący do karety kardynalskiej. Po 
chwili pojawił się purpurat, prowadzony przez 
dwóch prałatów. Dobiegający dziewięćdziesiątki 
arcybiskup Paryża ma wygląd ascety. Jest szczu- 
pły, słuszoego wzrostą nieco pochylony. Na wi- 
dok świątobliwego księcia Kościoła ozwały się 
potężne, niemilknące okrzyki: „Niech żyje kardy 
паі, niech żyje nasz ukochany arcypasterz!* 
Mężczyźci wywijali kapeluszami, kobiety powie- 
wały chusteczkami. Trwało to chwilę, poczem 
wielotysięczne rzesze padły na kolana. Wśród 
ciszy uroczystej purpurat wzniósł w górę drzącą 
wychudłą rękę i wygłaszając słowa błogoslawień- 
stwa, zakreślił w głębi znak krzyża św. Było to 
ostatnie „benedicat vos" zwierzchnika Kościoła 
francuskiego w jego prawowitej rezydencyi. Nikt 
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wtedy nie zdołał oprzeć się wzruszeniu. Polały 
się obficie łzy serdeczne; słychać było głośny 
płacz. 

Mons. Richard wsiadł do powozu, W lot 
wyprzęgnięto konie i mimo sprzeciwiania się 
kardynała i jego świty, młodzież poczęła ciągnąć 
karetę. Później zmieniano się. Zaciągnął się np. 
do zaprzęgu i sędziwy generał, a gdy mu tłuma- 
czono, że to będzie penad jego siły, rzekł: 

— Bast! les charrettes et les voitures, ga 
va ensemble! 

Egzodus arcybiskupa przemienił się w im- 
ponujący pochód tryumfalny. Wszystkie przestron - 
ne ulice śródmieścia przepełniały niezliczone tłu- 
my publiczności. Jak wyżej wspomniałem, na wi- 
dok karety kardynalskiej, publiczność padała na 
kolana, Za karetą ciągnął tłum 20-tysięczny. Po- 
chód zamykała nieproszona gwardya republikań- 
ska i policya piesza i konna. Oddziały trzymały 
się w znacznej odległości od pochodu. Manife- 
stanci kroczyli spokojnie, spiewając pieśni pobo- 
żne; od czasu do czasu wznoszono okrzyki na 
cześć prześladowanego Kościoła i prawdziwej 
wolności. 

Gdy się powóz zbliżał do domu depot. Oo- 
china, gdzie ks. arcybiskup miał czasowo za- 
mieszkać, owacye doszły do punktu kulminacyj- 
nego. Przestrzeń 50-metrowej długości trzeba 
było przeminąć w ciągu 1 godziny. Z trudnością 
doprowadzono ks. arcybiskupa do bramy wcho- 
dowej. Mons. Richard, głęboko wzruszony, zwra- 
ca się ku tłumom i błogosławi je. Lud pada na 
kolana, a potem wznosi frenetyczne okrzyki. 

Arcybiskup wchodzi do wielkiej sali rece- 
pcyjnej. Zgromadzoną jest tam cała rodzina po- 
sła Chochina, oraz liczni dygnitarze. Cochin 
zjawia się na balkonie. Tłum wita go owacyjnie; 
lecz gospodarz domu nie odnosi owacyi do sie- 
bie, ale do swego dostojnego gościa, i mówi, iż 
dziękuje w jego imieniu za objawy sympatyi i 
, otwiera dziedziniec i ogród swój dla tych, któ- 
(rzy chcą być widzianymi przez arcybiskupa. Znów 
| oklaski. 
| Następuje imponująca defilada. którą widzi 
х balkonu mons. Richard i błogosławi wiernych 

mu mieszkańców Paryża. 

Manufestanci udali się następnie do kościoła 
: Franciszka Ksawerego, gdzie  koadyutor 
| 


mons: Richarda, ks. biskup Amette odprawił na- 
bożeństwo dziękczynne z okazyi manifestacyi, 
jaxa towarsyszyła arcybiskupowi, w czasie prze- 
niesienia się jego do nowej siedziby, oraz podzięe 
kowal za objawy przywiązania Paryżan do wiary 
św. i najwyższego sternika Kościoła we Francyi. 
Zaintonowano potem hyma radosny „Magnificai* 
na znak, ż6 i w tych bardzo ciężkich dla Ko 
ścioła czasach katolicyzm święci coraz to nowe 
tryumfy. 

Mons. Richard zamieszka w domu posła 
Cochina przez 4 —6 tygodni, poczem przeniesie 
się do własnego pałacu, przy rue de Bourgognae, 
gdzie znajdzie też pomieszczenie i seminaryam 
duchowne. Poseł Cochin zamieszka teraz na 
swym zamku Beauvoir, koło Verneuil | Etang 


(depart. Seine et Marne.) 
W. Koryatowies. 


W perskim parlamencie. 


Po rozruchach i kryzysie ostatnich mie- 
sięcy — pisze w listopadzie specyalny korespon- 
dent „Temps'a*, wysłany przez dziennik paryski 
do Teheranu — stolica Persyi przybrała swe 
zwykłe oblicze. Jedyną zmianą widoczną jest 
chyba to, że szach, chociaż jeszcze chory, prze- 
chadza się częściej niż zwykle, po ulicach i ryn- 
kach, bez zwykłej pompy i parady, a lud wita 
go serde zniej i z większym п12 dotąd szacun- 
kiem, widząc, iż jego pan i władca zbliżył się, 
zstąpił doń. 
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PIECZENIARZE. 


@ oyklu : „Szkice z czasów Stanisława Augusta.) 


(Ciąg dalasy.) 

Po dłagiej chwili, rzekł szeptem Roreysza: 

— Nie, mój drogi, niema remedium. O Je- 
dno tylko Boga proszę, aby mi nie dał patrzeć 
na to, jak ojczyznę do reszty Dam rozszarpią... 
aby mi nie dał patrzeć na jej skonanie... Nie- 
chaj ją inni grzebią... Niechaj ja pierwszy idę do 
grobu... 

I zwolna, powoli, łza stoczyła się na poli- 
озек. Straszny był obraz tego płaczącego ol- 
brzyms... 

W tem zerwał się nagle Wogda. 


— А więc niel—zawołał z iskrzącym wzro- 
kiem i uderzył całą ałą pięścią w stół Nie 
wagystko jeszcze przepadło! Takich, jak ty, nie 
mało jest, Bogu dzięki, w kraju! Do kupy się 
zbierać, myśleć, radzić — 1 działać! 

— Zapóźno .. 

— Nigdy nie jest zapóźuo! Lecz Czas naj- 
түйөт, bo inaczej wszystko przepadnie i mie bę- 
dzie już rady! Idzie o to tylko, by naród cały 
uderzył się w pierś 


Wina Dalmatyńskie 


| 
| 


by przyznał się do swych | kraju... 


błędów, by poczuł swe poniżenie i znalazł przy- 
czynę we własnym bezrządzie, w zaniedbaniu sił 
swoich! Idzie o to, by naród raz przecie się o- 
pamiętał. Niech odtąd zaczynają się dzieje naro- 
dowej pokuty, niech cierpienia i trudy staną się 
zadatkiem odrodzenia! 

Chodził chwilę po pokoju, 
i mówił dalej : 

— Słuchaj, wracam z Francyi, 
Grimma... 

— 0, tenl.. — pogardliwie rzekł Boreysza. 
Wielbiciel północnej Semiramis! 

— Tak, ale nie cierpi Fryderyka. Wi- 
działem się 2 d'Alembertem. Byłem w Genawie 
u Russa. Wszyscy, rozumiesz:  Zbigniewie, 
wszyscy potwierdzili tylko to, co oddawna wylę- 
gło w mej głowie. Polska się odrodzi! Leu 
Polska — to nie tylko my, szlachta! Polska — 
to także i lud! Przemówmy do ludu! Miliony 
niech staną razem z nami, ramię do ramienia, 
a będziem silni — jak nigdy! 

Boreysza patrzał ponuro przed siebie w mil- 
czeniu. Wreszcie rzekł. 

— Przemówić do ludu!.. Spróbuj!.. Czy 
cię zrozumie? Głodny, tchórzliiwy, po norach, w 
lepiankach zimnych, pogniłych się kryje! Praw 
mu o uczuciach, gdy głodny, gdy brzuchy ma 
puste ! . 

— Więc trzeba go nakarmić I 
go oświecić! 

-- Макагтіб Czem? Wszak bieda jest w 


wreszcie stanął 


widziałem 


Potrzeba 


1 


— Bieda, tak, wśród ludu.. а wszędzie 
zbytek i rozpusta! Nakarmić go potrzeba, poży- 
wić ten lud, który z głodu i w ciemnocie, jak pies 
pod płotem zdycha! Nie każ mu pracować dla 
ciebie darmo, bo jakież masz do tego prawo ? 
Pozwól mu pracować dla samego siebie, a wy- 
żywi i siebie i całą rodzinę swoją i nie bę- 
dzie głodny! A sytego, oświeć, przemów do 
niego, lecz przemów tak. aby cię zrozumiał, aby 
ci zaufał, aby сі uwierzył, przemów, jako do 
człowieka się mówi, a nie jako do psa! 
Bóć człowiekiem on jest — a nie psem! Cham 
prawda, ależ takim samym chamem był i twój i 
mój praszczur, — tyle tylko, że oni wcześniej 
od pługa woły wyprzęgli|! Więc co? А gdy 
lud ten będzie już oświecony, przemów zno- 
wu a stanie ci kupą, w ekwał pójdzie z nami, 
wyplewim wszystkie chwasty, wszystko, со złe, i 
zetrzym па miazgę wszystko, co brużdzi i $matwa 
i psuje, i zdusim wszystko, co działa przeciwko 
ojczyźnie |  Spróchniała Polska — powiadasz і 
Prawda ! Istne chrapowisko ! A więc nowe drze- 
wo na tej ziemi zasadzić należy! Niech próchno 
| się rozsype i w ziemi miech  zgnije, niechaj 
í jej służy za nawóz, niech'j ją użyźni, a świe- 
jże, młode drzewo, wyrośnie bujnie, strzeli wy- 
г soko i cieniem swym okryje ją i osłoni!! I musi 
| tak być! I tak będzie! I to jest remedium! I bę- 
| dzie remedium (11 

Wogda mówił to z dziką namiętnością, cho- 
dził żywo po pokoju, przystawał i znów chodził, 


| przyskakiwał i bił pięścią w stół, Z oczu iskry 


własnych winnic 
polecają 


mu się sypały, rumieniec palił mu policzki, war- 
gi drżały. 

Boreysza patrzał przed siebie — zadumany, 
i słuchał w milczeniu. 

— Wiesz. co mi w Genewie Rousseau po- 
wiedział? Że czytając historyę rządu w Polsce, 
z trudnością rozumie, w jaki sposób państwo tak 
zabawnie zorganizowane, może tak długo się u- 
trzymać! Polska — powiada — to olbrzymie 
cielsko, składające się z wielkiej liczby bezwła- 
dnych członków lużaych, poruszających się od- 
dzielnie, niezawiśle, — a nie tylko, że aię te 
członki nie łączą z sobą we wspólnym celu, lecz 
przeciwnie, paraliżują się one wzajemnie i niszcząj 
Jestto cielsko, które się porusza, ażeby nic nie 
zrobić, cielsko, które nie może stawić oporu w 
razie napadu nieprzyjaciela, cielsko, które rozpa- 
da się pięć lub sześć razy w ciągu każdego stu- 


lecia, i które tknięte bywa paraliżem, przy 
każdym wysiłku ! ! 
— A przecie — zawołał Boreysza — to 


cielsko mimo to wszystko żyje, i 
wieczne czasy żyć będzie I! 

— Być może. Ale wszak 
że próchnieć zaczyna ! 
już soków żywotnych | 


da Bóg, po 


sam powiadasg, 
A dlaczego? Bo niema 


— Lud.. lud... — szeptał Boreysza — to 
samo mówią wciąż  Brzostowski, Zamoyski, 
Chreptowicz... 


— Mówią i robią! — podchwycił Wogda. — 
Dali oni już przykład oczynszowania, nadań i 
libertacyi. I wszyscy muszą pójść za tym 


Braća Didolić, o 


przykładem, wszyscy ! Inaczej — zginiemy! Prze- 
padniem z kretesem ! Musi się to skończyć! Ja 
czuję w powietrzu nadciągającą burzę, która 
nie długo Europą całą wstrząśnie! Już dosyć 
tego niewolnictwa! Dosyć wymyślnej pańszczyzny, 
danin, grabarek, podwód, czynszów i dziesięcin, 
dosyć tych dybów, gąsiorów, więzień, kijów, 
rózg i łańcuchów!  Opamiętania potrzeba! 
aby rozpacz ogólnej nie wywołała ruiny! Czy 
chcecie wskrzesić drugiego Chmielnickiego ?! Do- 
syć już lego! Dzban wodę nosi dopóki ucho mu 
się nie urwie! Lud poczyna już szemrać| Już 
się burzy! Nie żartujcie] Nie lekceważcie tego 
drzermiącego а strasznego żywiołu! Tea lud, 
oswobodzony, wolny, dziś, na zawołanie wasze 
stanie ramię do ramienia! I walczyć będzie za 
dobrą sprawę i pójdzie w ogień! Jutro będzie 
już za późno! Jutro, sam, dla siebie wolność 
zdobędzie — bez was! Bo znajdą się siły, by 
się wyzwolić z niewoli, znajdzie sę broń! W 
lecie kosa, zimą siekiera.. Nie lęka się lud 
słoty, niewygód, zimna, upału.. A po dworach 
znajdzie sprzymierzeńców... Bez hasła się po- 
znają... po nędzy... po łzach... po brudzie, w któ- 
rym żyją ! 
— Rebelia — szepnął Boreysza, 


(С. d. a.) 


L wvv ó vr, 
zarnieckiego 3. 
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Co się zaś tyczy nowego parlamentu. widać 
go jedynie na fotografiach. Zapewniano mnie, że 
funkcyonuje; jednak mówiono o tem tak jakoś 
mglisto, że udałem się do pałacu Baharystanu, 
by przekonać się osobiście o jego istnieniu. 
W tym to pałacu. po długiej tułaczce, znalazł 
wreszcie schronienie najmłodszy z parlamentów 
świata 

Depuiowani регвсу byliby ludźmi bardzo 
wymagającymi, gdyby uskarżali się na rząd wła- 
sny. Baharystan jest jednym z najwspanialszych 
pałaców Teherenu, Ро długich  pertraktacyach 
z odźw:ernymi udaje m: sę przestąpie próg głó 
>i% portalu pałacu. Staję wśród obszernego 
dnęd nea, w którym na starannie utrzymanych 
trhwn kach rozkwitają ostatnie kwiaty jesieni. 
Ogrrmne wiązy ze zwartą zielenią, olbrzymie pla- 
tany zaczynają ogałacać się zwolna z liści po- 
żółkiych, które wiatr rozsiewa po gazonach i ale- 
jach. Ogrodnicy niezwłocznie zmiatają je staran- 
mie. Park cały jest utrzymany wzorowo i pełen 
kwiatów, 

Spostrzegam w jednej z alei, zalanej słoń- 
cem, grunę osób: są to nowi prawodawcy. Prze- 
chadzają się z powagą, rozmawiając między sobą 
bez ożywienia. bez gestów; inni siedzą nad stru- 
mykiem, jakby zasłuchani w jego szmer cichy, 
tak cichy, że ledwie dolatujący uszu. Wstrzy- 
malem się, niepewny, czy mam prawo wdzieraó 
się tu, przerywać (е rozmowy poważne i duma- 
nia. gdy nagle dwa; z deputowanych, oderwaw 
szy się od gruńy, zżiiżyli się do mnie. Poznałem 
w nich dawnych zn-jomych z Parsźa i wdzię- 
czny m bsłem га to, że nie zapomnieli о mnie. 
Przedkładaaw ım mą prośbę pokorną. 

Zdauwaćby się mogło, że prośba moja nie 
była im na rękę, gdyż zaczęli z pewnem zmie- 
szaniem mów'ć о tem, Зе nic niema ciekawego 
do widzenia lub słyszenia w dobie obecnej. Jo- 
dnak na me usilne prośhy pozwołenia zwiedze- 
nia pałacu i sali posied:eń, ofiarowują się z wy- 
kwintną grzecznością zadośćuczynić memu łą- 
daniu. 

Pałac Baharystanu zawiera w sobie wspa- 
піаіе sale, piękne salony w najczystszym perskim 
styla; na nieszczęście wszystkie te рскэје są 
małych dosyć rozmiarów i żaden z nich nie jest 
odpowiedn:m dla izby. 

Arch :ек', budujący ten pałac przed laty 50, 
zdawał sią теё cel jakiś ukryty, by w Żaden 
sposób nie można było zmienić lub przebudować 
sal. Jedna z a ch, sala posiedzeń, mieści najwy- 
żej 200 osób ; 

— Widzi pan, nie mamy tu jeszcze апі fo- 
teli, krzeseł, ław, pulpitów, ani stołów. nic prócz 
tego dywanu perskiego, na którym siedzimy po 
dawnemu. Ale to nie! Nie przeszkądza to nam 
pracować. 

— | nadzwyczaj pospiesznie nawet. 
bno opracowaliście już panowie statut ? 

— To jest właściwie rząd przedłożył nam 
projekt. Mieliśmy go zaaprobować, by się stał 
naszą konstytucyą. Według tego projektu mie 
liśmy być zależni od senatu, który za porozu- 
mieniem z monarchą miałby prawo rozwiązania 
izby. Tego punktu nie przyjęliśmy, sądzihśmy, że 
senat będzie mechanizmem nader skomplikowa- 
nym, jak na początek, to też postanowiliśmy od: 
łokyć jego utworzenie. Со do prawa rozwiązania 
izby, w zasadzie uznajemy je, jednak wymagamy 
poważnych gwarancyj. Żądamy np.. by monar- 
cha musiał zwołać parlament po jego rozwiąza- 
niu w terminie jak najkrótszym. Widzi pan, że 
umiemy korzystać s przykładu, jaki nam daje 
historya. и i 

— Więc odsyłacie, panowie, projekt ten do 
sankcyi monarszej, z bardzo poważnemi zastrze 
ženami Czyż nie należy obawiać się konfliktu 


między wami i rządem ? 


Podo- 


— Nie, коо jest mało prawdopodobnym. 


Zresztą postępując w ten sposób, deputowani 
chcieli zaznaczyć i podkreślić swe prawa. 

— Со sądzicie panowie o swych kolegach? 

— Niektórzy z nich są bardzo wykształceni 
i rozumni, to — mniejszość; wybory, niestety, 
przeprowadzone nader pospiesznie, przez ludzi, 
którzy nie byli do tego przygotowani, dały nam 
znaczny zastęp ludzi miernych Było to nie do 
uniknienia Lecz miernoty albo staną się lepsze- 
mi, aibo same przez się wycofają się ze składu 
deputowanych. 

—Czy zarysowują się już wśród was pewne 
grupy, stronnictwa polityczne? 

— O. jeszcze nie. Wszyscy jesteśmy po- 
stępowcami liberalnymi, Przynajmniej wynika to 
dotąd z naszych obrad i głosowań A jednak 
dała się już si?szeć jedna nuta rozdźwięku, je- 
za, jedyna dotąd. Jeden z deputowanych dał 
się pozneć јако zdecydowany reakcyonista. O- 
świaduzył na jednem z oosiedzeń, że protestuje 
przeciwko wszelkim de! atoi, tyczącym się więk- 
szych prerogatyw monze y, Dai aledwuznacznie 
weale dy zrokumienia, Że uależało starać się 


о > mocnienie rozsńirzenie praw monarchy, 
46 ж ih ograz лезе. Przemowa ta była 
PY (0 (rzez taki wrzask, sykanie i wycie nie- 
пал ї możemy mieć aadzieję, iż pod tym 
w..(.iG izba perska po rafi stanąć na wysoko- 


świ zgromadzeń europejsk :h. Dodajmy, że depu- 
+osany ten jest księciem i że odtąd nazywamy 
zo pretendentem do tronu, bardziej monarchi- 
stycznie usposobionym, niż sam monarcha. Być 
większym  monarchistą, niż monarcha — jest 
rzeczą całkiem możliwą skądinąd, gdyż nikt nie 
wątpi w Teheranis dzisiaj, że monarcha obecny 
chce lojalnie wypróbować przedstawicielstwo rzą 
dowe. Ministrowie podzielają jego zdanie. Wszy- 
sitko pozwala vrzypuszczać, że dla Persyi nastała 
NOWA era, 

Pesymiści jednak sygnalizują jeden punkt 
статот ча horyzoncie. Następca tronu, guberna- 
or Толеду, czuł się podobno w obowiązku za- 
urotesiloweG A przeciwko nowemu Kursowi, -ca- 
та} sę przeszkadzać w organizacy: parlamentu 
i nawet zwrocii sę podobno do arcykapłanów 
Bzirtiow z prośbą, by unieważnili konstytucyę no- 
wą przez wydanie t, zw. fetva, któraby dowio- 
dła. że ta wielka karta praw i wolności nadaną 
została przez monarchę, chorego fizycznie i u- 
mysłowo. 

Ludzie niezbyt dyskretni opowiadają. że za- 
miast fetva następca tronu otrzymał telegram 
treści następującej: „Czy nie był wasz najdo- 
stejniejszy cjciec chorym umysłowo przed 11 
laty, gdy naznaczył następcę tronu”. Fakt ten, 
prawdziwy czy zmyślony, wywołał wiele hałasu 
i mnóstwo komentarzy. Teraz, gdy wybory w 
Taarydzie już się odbyły, ludzie mniej tera się 
zajmują. | | 

Skeńczyliśmy zwiedzanie pałacu i przecho- 
dzimy ponownie przez ogród. Tam, nad brzegiem 
strumyka, ta sama grupa siedzi i duma, nieru- 
choma. 

Pytam, czy kiedy izba zbierze się w kom- 
plecie, wówczas posiedzenia będą publiczne i o- 
twarte dla prasy? 

— Izba nie 


dzie w komplecie przed u- 


wszyscy deputowani wy 


анана 


А... 


| 


| 


i 
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ruszyli już z domu, a jak to panu wiadomo, 
karawany w Persyi nie idą szybko. Co do na- 
szych posiedzeń, bezwątpienia będą one publi- 
czne, о ile, ma się rozumieć, starczy miejsca. 
Niech pan będzie pewnym, że prasa będzie miała 
swój kącik uprzywilejowany. 

— Za miesiąc ? 

— Ha, pewnie; jeśli się pan zgodzi usiąść, 
jak my, na wielkim dywanie. 

Dziękuję i uciekam, obiecując sobie, że za 
przyszłą wizytą w pałacu Baharystanu przywiozę 
z sobą krzesełko składane. 


(zas odnowić przedpłatę 


. na rok 1907 


Xronika. 
iwo, dniu 31 grudnia 1906 


m alondarıy u 


W sobotę 22 grudnia Zenona M. — Gr. kat. 
Zaca.t. Bohor. — Ка. słow Drogomir. 
Wyshid stones 757, zacnój 4 02. 


W niedzielę 23 grudnia Wiktoryi — Gr. kat. 


Myuy і Era — Kai. słow. Sławomira. 

Wschód słońca 7 57, sachód 48 

W peniedziałsk 34 grudni: Adama i Ewy. — 
т. kat Danyiła — ka: słow. Godysława, 


Wsenóa słońca 757 2051 404 


Cosarz przybył wogoraj о 6 wieczorem s 
Budapesztn do Wiednia ı uda? się do Scbdnbronnu. 
Na święta pojedzie resars do Walsee, skąd powróci 
do Wiednia dnia 26 bm. i w Wiednia zabawi do 
7 stycznia, w którym to dniu snów pojedzie do Bu- 
dspesztu, Оша 10 stycznia odbędzie się w Budapeaz- 
cie bal dworski. 


Miaoowanfa w szkołach  'adowych. 
Rada szkolna kraj. zamianowała ks, Fr. Rosnera, 
kat-chetg rzym. kat w Żywou, Кв. Jós., Flurczaka, 
katechetą rzym. kat. w Podgórzu, B. Górskiego 
naucz, w Вайціка, J. Jakabca naucz. w Sieniawie, 
Т Sozańskiego nauczycielem w Kopyczyńcach, Е, 
Lubatego i А. Jakubasa nauczycielami w Prze- 
myślu, J. Skopińskiego w Lanckoronte, Н. Berdari- 
chówną nauczycielką w Kłodnie, M. Kłymkę nan- 
tzycielem w Butynach. 

Nanczycielami szzół 1 -klaaowych: O. Skowroń- 
ską w Kotorynach, J. Merawską w Milnie-Kamionce, 
W. Mukrzyckiega w Maziarni, A. Korueckiego w 
Kakisowie, L. Skomorowskiego w Jarosławioach, Е. 
Schmidtównę w Ntajach. 
Nietykalność poselska. 
tucyjna przedłożyła izbie posłów wiedeńskiej rady 
państwa referat posła dr. rabmayra, dotyczący 
zmiany istniejących przepisów o nietykalności posel- 
skiej. Artykuł pierwszy poatanawia, że nietykalność 
nie przeszkadza wszosęciu dochodzeń wstępnych 
przez przesłuchanie Świadków і biegłych, celem 
skonatatowania istoty czynu. Jeśli do izby posłów 
wpłynie prośba o zezwolenie na ściganie sądowe 
członka tej izby, to zadawnienie będzie do czasu 
zawieszone. 

Dalej przepis tej ustawy postanawia, że jeśli 
członek rady państwa dopuścił się wewaątre gmachu 
parlamentarnego czynu, podlegającego o- 
skarżoniu s ursę du, to prezydent izby może 
wnieść doniesienie do komisyi dla nietykalności po- 
selskiej, komisya ma, nie czekając prośby sądowej, 
zdać do trzech dni w izbie sprawę. Jeśli tego nie 
uczyni, to ma prezydent po upływie owego terminu 
wezwać izbę do rozstrzygnięcia, czy nietykalność ma 
być zniesioną, a jeśli izba do 8 dni się nie oświad- 
czy, nie już nie staje postępowaniu sądowemu w 
drodze. 

W tym ustępie komisya zmieniła dość sna- 
cznie przedłoksnie rządowe. W przedłożeniu zamiast 
głów „czynu, który podlega oskarżenia z urzęda*, 
znajduje się słowo „czynu kar;godnego*, во obajmo- 
wałoby także obrazę czci. Ostatni ustęp tego arty- 
kułu normuje ob o wiązek prezydenta do odda- 
nia sprawy pod rozpatrzenie komisyi, na wypadek, 
jeśli najmniej 10 posłów pisemnie tago zażąda. 

Komisya ugraniczyła ustawę wyraźnie do czy- 

nów, podlegających oskarżenin z urzędu, bo oba- 
wiała Bię, że przez szersze określenie псіегріеб by 
mogła swoboda słowa. 
Uproszczenie urzędowania. Rząd przed- 
15251 ;arlamaentow: ustawę, odnoszącą się do urzę- 
dowania w sądach apelncyjnych i najwyższym trybu- 
nale kasacyjnyim, mającą na celu uproszozenie urzę- 
dowania i szybszą jurysdykcyę. 

8 1 postanawia, że sądy apelacyjne rozstrzy” 
gaią л rakursach i zażaleniach w sprawach eywilne- 
prawuych 1 administracyinych, dotyoząnych adwoka- 
tów i notaryuszy w senatach o trzech Będziach, we 
wszystkich innych sonatach о pięciu sędziach, s 
których jeden przewodniczący. 

Najwyższy вай kasacyjny w rekursach i zaża- 
leniach w sprawach cywiluo=prawnych i wyż wy- 
mienionych adminietracyjnych, rozstrzyga również w 
senacie, złożonym z trzech sędziów, we wszystkich 
innych, w senacie o pięciu e;dziach. О zażaleniach 
nieważucści dla salwowania ustawy, rozstrzyga senat 
o siedmiu członkach. W sprawach dyscyplinarnych i 
w sądach apelacyjnych i w aądzie kasacyjnym senat 
składać się ma z 5 członków. Oprócz tego wylicza 
projekt długi szereg spraw, dla których orzeczenie 
sonato stać sią ma zbędnem. 

W motywach, do projektu tej ustawy dsłączo- 
nych, podnosi rząd, że na jednego radeę dworu przy 
najwyżazym trybuna!e przypadało rocznie w Ostatniem 
dziesięcioleciu średnio około 350 spraw, w reku 
1905 aż 368, z których 127 procesów cywilnych, 
81 rekursów, a 40 nieważności. 

Specyalnie ваһсујакіз senaty są jeszcze o 

wiele ponad tej średnią cyfrę przeciążone. W ko- 
misyi podniesiony też będzie słuszny sarsut, ќе na 9 
„przydzielonych” radsów jest aż siedmiu z Galicyi, 
ozyli, фе rząd całkiem wyjątkowo zaniedbuje obsz- 
dzania posad galicyjskich. 
w sprawie polepszenia peborów urzę: 
dnitów i służby wyjeśmia poseł dr. Głąbiński, te 
zapowiedziana przez ministra dr. Korytowskiego 
jednorazowa dotacya obejmuje wszyst- 
kie kutegorve urzędników 4 najniższych rang, dalej 
służbę państwową, pomocników  kancelaryjnych sa- 
równo mężczyzn, jak i kobiety, a wreszcie egzeknto- 
rów podatkowych i siły pomoonioze, 

Urzędnicy otrzymają po 120 koron, słuśba po 
60 kor. Mimo, że ten jednorazowy datek jest dość 
niski, to jednak wobec tego, że będzie nim cbdzie- 

ych 140000 osób, potrzeba będzie 18 do 20 
sulijonów koron. 

Wozoraj była u miniatra skarbu dra Korytow: 
skiego jeszcze jedna deputacya służby państwowej z 
prośbą o wykonanie danego jej dawniej  przyrzecze- 
nia w sprawia polepszenia stosunków awansowych i 
bytu, co miało nastąpić od 1 stycznia 1907. Mini- 
ster Korytowski, jak  telegrafują, odpowiedział, że 
podpisał już akt, który daje ałnżbie państwowej 


Komisya konsty- | 


znanńnzry ажап а. Niestety, z powodu tru- 
dności, awans ten nie wejdzie w łycia od 1 stycznia, 
lecz dopiero od 1 lutego 1907. 

Liczba osób w służbie panstwowej wynosi 
26.000. 2 niej było dotychezas w I klasie płacy 
61 osób, w drugiej klasie 2 900, w III klasie 2.900, 
a w ТҮ klasie 18.300. Teraz wskutek zapowiedzia- 
nego przez dra Korytowskiego awansu w I klasie 
płacy będzie 370 osób, w drugiej klasie 5,200, w 
III klasie 7.800, a reszta w klasie IV. 


Kronika lwowska. 


+ Z mlasta. Po wielu, bardzo wielu latach 
doczekaliśmy się ziny prawdziwej, zimy pięknej, 
śnieżnej i mroźnej, Nie podobna sobie wyobrazić 
piękniejszych dni nad te, które obecnie mamy. Świat 
eały okryty hiałym puchem, migocącym w słońcu 
milionem świateł. Zwłaszcza piękny widok tworzą 
drzewa, których gałęsie są jakby owinięte bieluchnym 
szronem, Pod wpływem mrozu, który dziś doszedł 
—159 C., wszystko rusza się żwawiej, 2 życiem, 
ochotą. A że to ostatnia dni przed świętami, więc 
ruch w mieście ogromny. W sklepach wszelkiej 
„branży* publiczności kupującej pełno, na ulicach 
mnóstwo osób, obciążonych pakietami większymi i 
mniejszymi. Bardzo wiele osób nie może udźwigać 
pakunków, więc ładuje je na sanki, których dzwon- 
ki swoimi niezbyt dzwięcznymi głosami powiększają 
gwar i hałas w mieście. 

-= Jubileusz Orzeszkowej. Komitet, urzą- 
dzający obchód ku czci Orzeszkowej ułożył na po- 
siedzenia s d. 19 bm. program poranka, który nd- 
będzie się w niedzielę 80 bm. o godzinie 12 w tea- 
trze miejskim, Program ten przedstawia się jak na- 
stępuje: 1. Słowo wstępne wygłosi p. prof. Kallen- 
bach; 2 Капќаќе kompozycyi p. Niewiadomskiego 
odópiewa cbór Tow, muzycznego pod batutą p. dyr. 


I Sołtysa; $. Drklamacyn, wygłosi pni Głostyńska ; 4, 


a) Ohopin : Qisza nocy, b) Niewiadomski: W bia- 
Туш dworku odśpiewa pni Sieradzka przy akompa- 
niamencie p. Głowackiego ; Б. Przedstawienie jednej 
z udramatyzowanych powieści Orzeszkowej; б. Apo- 
teoza, w ezasie apoteozy deklamacya wiersza Rydla 
ku „czci Orzeszkowej” (wygłosi p. Chmieliński) i 
śpiew Lutni; binst Orzeszkowej, wykonany dla ape- 
taosy, jest dziełem art. rzeźbiarza p. prof. Bełtew- 
skiego. Bilety na poranek nabywać można do dnia 
29 bm. w „Księgarni Polskiej" p. Połonieokiego, a 
w dzień obchodu przy wejściu do teatru ; ceny po- 
południowe. Komitet jest pewny, że wszyscy tłumnie 
pospieszą złożyć hołd wielkiej autorce i w obeo tego 
zaproszeń specyalnych rozsyłać nie będzie, 

Zdaje nam się, że ten termin obehodn jnbilen- 
szu Orzeszkowej będzie musiał uleo zmianie 
komitet widocznie bowiem przeoczył, ёе na tea sam 
dzień naznaezoną jest konsekrącya ЕВ, biskupa Ban- 
durskiego i dany będzie z tej okazyi obiad u ks. 
arcybiskupa  Bilezewskiego, w którym wezmą 
udział także wszyscy dostojniey świeccy, 

+ Bankiet pożegnalny. Wozcraj urzędnicy 
namiestnictwa żegnali wspólną ucztą w salach 
Strzelnicy powołanego na stanowisko szefa sekoyi w 
ministerstwie rolniotwa, dotychczasowego szefa biura 
prezydyalnego p. Wacława Zaleskiego, Przeszło stu 
urzędników wszystkich działów, między nimi także 
wielu przybyłych s powiatów, zasiadło da stołów. 
Imieniem zebranych przemawiali kolejno wicepreż. 
hr. Łoś i wiceprez. dr. Płażek, składając życzenia 
p. Zaleskiemu najlepszego dalszego powodzenia na 
nowem stanowisku. P. Zaleski podziękował serde. 
cznie i wzniósł toast па cześć namiestnika hr. Po- 
tockiego. 

<> Rada m. Lwowa. Wosorajsze posiedzenie 
rady miejskiej roz oczęło się od pięknej manifestacyi 
na oseść polskich dzieci w Poznańskiem, znoszących 
z podziw budzącym hartem  udręozenia i męki w 
obronie swego języka i swej wiary. Wicepr. Ciuchciń- 
ski po krótkiem lecz gorącem przemówienin postawił 
rezolucyę: „Dzłatwie polskiej 4% 'xaborze praskim, 


która broniąc się vd przymusu nanki wiary ojców w | ra gościnnie swe łamy tym wszystkim 


obcym języku, broni «zarazem  nieprsedawnionych 
praw narodu, wyraża rada stołecznego miasta Lwo- 
wa gorący podziw i cześć, ich rodzicom serdeczne 
współozncie, a wszystkim rodakom ezle słowa brat- 
niej zachęty w walce o najświętsze dobro ludzkości, 
w walce, która ві zakończyć musi zwycięstwem 
niezłamanego wiekowemi klęskami ducha polskiego“, 
Rada, która tej rezolucyi wysłuehała stojąc, długi- 
mi oklaskami dała wyraz swej jednomyślności z 
wnioskodawcą. a pp. radni natychmiast zebrali mię- 
dzy sobą przeszło tysiąc koron na rzecz ofiar prse- 
śladowań prnskich. 

z porządku dziennego dr. Wassung przedsta- 
wił w obszeraym referacie regulamin wykonywania 
opieki nad nbogimi w mieście Lwowie, Referat ten 
wywołał dłuższą dyskusyę, w której zabierali głos : 
dr. Mikołajski, dr. Mahl, dr. Dwernicki, dr. Lilien, 
Lewieki, Hudec, Jaworski 1 i. Ostatecznie załatwie- 
nie tej sprawy odroczono do atycznia roku przy- 
sałago. 

Zatwierdzono wresacie zumknięcie rachunków 
zakładu elektrycznego za r. 1905, załatwiouo kilka 
spraw adm niatracyjnych tegoż uakładu i na tem po- 
siedzenie zamknięto. 

+ Baut tow. św. Salomei, aiedawno odłożony, 
odbędzie się w dzień Trzech Królów, dnia 6 stycznia 
w sali Kasyna miejskiego. Ponieważ będzie to jaź 
karnawał, więc po ukończenin programu  artystycze 
aego nastąpią tańce. Komitet pozsyła liczne zapro- 
saenia, licząc, że zabawa zgromadzi jak najszersze 
koła towarzyskie. Bilety po 4 kor. od osoby, fami 
lijne po 12 kor, a akademickie po 2 kor. wydawse 
ne będą od 1 stycznia w Kasynie miejskiem. Rozpo- 
czynający karnawał гай! tow. ów. Salomei, ponieważ 
nie wymaga wspaniałych toalet balowych, pozostająć 
w skromnych rozmiarach wieczorkn, zgromadzi nie- 
wątpliwie liczną publiczność i przysporzy fnndnszów 
na wsparcia dla najbiedniejszych віегбі i wdów pod 
opieką ów. Szlomei. 


+ Biblioteka tow. prawniezego we Lwo- 
wie znajduje się obecnie przy ul. Teatralnej 18. 


+ Szkarlatyna. W  bursie polskiej im. Ko- 
śeiuszki zapadł jeden z wychowanków na sskarla- 
tynę. Bursę natychmiast zamknięto, wychowanków 
rosesłano na forye Świąteczne з chorego oddano opie- 
се rodziny, B.rsa poddana będzie dokładnej dezyn- 
fekcyi. 

-+ Stadnia ua Łyczakowie, naprzeciw szpitali- 
ku św. 2001, zasilana własu>mi śródłami a nie wo- 
dą s wodociągów, która była rozsadnikiem rosmai- 
tych chorób, a zwłaszcza tyfusn, została nareszcie 
raz na zawsze zamkniętą, ponieważ  przedsięwzięte 
raz jeszcze badania bąktaryologiczne, ро raz może 
dwudziesty, wykazały, że źródła tej studni nasycone 
są wyciekami kanałowymi i posiadają mnóstwo ba- 
kteryj chorobotwórczych. 


+ Terroryści strajkowi. Aresztowani podczas 
ostatniego strajku piekarskiego „bojowcy* strajkują- 
cych, którsy dopuszczali się gwałtów, staną w pos 
czątkich stycznia przed sądem, oskarzeni o gwałt 
publiczny. Oskarzonych jest 10; akt oskavzenia do- 
ręczono im wozoraj. 

+ Ruch pocztowy przediwiąteczny we 
Lwowie wsmaga cię z każdym dniem a  ponkt 
kulminacyjny osiągnie jatro oraz w niedzielę. Cha- 
rakterystyczną jest rzeczą, że gdy na święta Wiel- 


kanocne wzmaga się we Lwowie gwałtownie ruch 
eksportowy, to na loże Narodzenie wzrasta głównie 
ruch importowy. Ilość przesyłek pocztowych, impor- 
towanych do Lwowa, s 2000 przeciętnie na dobę, 
dechodzi w okresie przedświątecznym do 5000 a na- 
wat 6000. Sprawozdawca nasz był dzisiaj w maga- 
zynie pocztowym, gdzie można się najlepiej przeko- 
паб, jak olbrzymim jest obeenie dowóz do Lwows, 
Paczki, pakiety, kosze, koszyczki rozmaitej wielkości, 
dalej uwierzyna, jak zające, sarny, drób it d., 
wszystko to poukładane w porządku i posortowane 
na rejony. W jednej z sal na kilku dłngich stołach, 
poukładane adresy przesyłkowe, tworzą ogremną 
zieloną płaszczyznę upstrzoną różnokolorowemi na- 
lepkami. Największa ilość z Wiednia, Tu można się 
też naocznie przekonać, ile pieniędzy pójdzie z na- 
szego kraju do Wiednia, za przysłane stamtąd to- 
wary. Przesyłki z Wiednia bowiem sawierają pra- 
wie wyłącznie towary gwiazdkowe, rozmaite dro- 
biazgi itd. Mniej znacznie jest tego rodzaju posyłek 
s innych krajów i miejscowości monarchii. Z Wę- 
gier oraz z Galicyi przychodzi do Lwowa  obeonie 
sporo artykułów spożywczych, przeznaczonysh w 
znacznej części dla żołnierzy tutaj stacyonowanych. 

Urzędnicy ruchu i służba, zajęta w dziale 
przesyłkowym, ugina się pod nawałem pracy. Za- 
rząd poczty robi wszystko, aby adresatom doręczyć 
przesyłki jak najrychlej — tak, że nawet w niedzielę 
wózki pocztowe rozwozić będą pakunki dwa razy, 
гадо i popołudniu. Uskarżają się zaś fankcyona- 
ryusze pocztowi aa pnbliczność przesyłającą rezmaite 
przedmioty, a toz tego powodu, іё nie wyszosególnia 
ona zawartości, podlegającej akcyzie, lub określa ją 
mylnie, со bardzo wiele przyczynia pracy urzędni- 
kom. Zdarza się a. p. często, іё w pakonku, w 
którym wedle napisu znajdują się książki, fankoyo- 
naryusze poczty zuachodzą... gęś. Jaka jest przy- 
czyna tego rodzaju postępowania naszej publiczności, 
trudno zrozumieć, 

Ruch eksportowy wzmógł się we Lwowie w 
okresie przedświątecznym także dość znacznie, nie 
w tym stopniu jednak co w okresie Wielkanoonym 
і nie w tym, со ruch importowy. 

-+ 0 honoraryum 40000 kor. Dsiś toczy 
się w wyższym sądzie krajowym przed cywilnym 
senatem apelacyjnym, któremu przewodniczy st. radca 
Kuźma, rozprawa apelacyjna ajenta pol. Lieblicha 
przeciw braciom Wurmom z Londynu о konorarynm 
w kwocie 40.000 kor. za wyszukauie autora os .czer- 
czej netatki o Wurmach. Pierwsza instancya, jak 
wiadomo, oddaliła Lieblicha z jego рге ensyą. Po- 
woda zastępuje obecnie adw. dr. Stefko, Wurmów 
заб adwokaci dr. LiGwenherz i dr, Reise, 


4 Bodakoya „агаш. Dniewnika* nadesłała 
pod adresem „Haliczanina* 35 koron na rsecz osie- 
roconego syna śp. J. Monczałowskiego, jednego z fi- 


larów staroraskiej partyi w Galicyi. 


IKronika krajowa, 


Повујвеу dekterzy „henoris czusa*. We- 
dle kijowskiego dziennika ukraińskiego „Rada* pe- 
tersburski minister oświaty nadał p. Michałowi Hru- 
szewskiemu, profesorowi historyi wschodu s językiem 
wykładowym rnskim w uniwersy:ecie lwowskim, sto- 
pień doktiwra rosyjskiej bistoryi, drowi Iwanowi Fran- 
ce stopień doktora  roayjskiej literatary, obu bes 
przedłożenia przepisanych prac naukowych i bez 
obowiązującego egzaminu ustaego. Są to zatem do- 
ktoraty w swoim rodzs'u „honoris causa", 


Powszechne wykłady uniw orsyteckio na 
prewincyl: W niedzielę, d. 98 bm. Kołomyja: 
lexarz dr. W. Piatkiewioa, О pomocy w nagłych 
wypadkach zasłabnięcia (= demonstr, ). 


Konsolidacya ruska, Wprawdzie „aarodayj 
komitet“ i jego organ „Diło* wypierają się wazel- 
kiej łączności z maoskalofńlami, a drugi oficyalny or- 
gan ukraiński „Swoboda“ potępia stanowczo solida- 
ryzawanie się młodoruskich demokratów s caronław- 
nymi starorusinomi, mimp tego jodnak „Dito“ otwie- 
„dijaesom *, 

którzy propagują ideę jedaości patryotów  ruwińskich 
s renegatami rosyjskimi. I tak np. „Diłe* podaje 
8216 korespondencyę s Sokala, domoszącą, iż odbyły 
się tan „zbory“ ws.echruskia, Ra których postano- 
wiono utworzyć tam ogólno-ruski komitet przedwy- 
borczy, złożony zarówno z carosławaów jak i ukra- 
ińoów. Ktoby z Rusinów nie zechciał uznać powagi 
cwego komitetu, będzie uwałany za „zZradnyka 
narodu“. Sokalski ukraińsko-rosyjski komitet przed- 
wyborozy zatwierdzi kandydaturę tylko tego „dija- 
oza“, którego razem komendują lwowskie zarządy 
і vbu partyj, po wepólnem porozumieniu się. 
Nadmienić należy, że w „zborach“ w Sokala 
uczestniczyli tylko znani agitatorzy огах chłopi i 
małomieszczanie. Postanowiono zwołać niebawem 
ogólny wieć ruski w Sokalu, s udziałem inteligen- 
суі. Kwesltya, огу inteligencya obu obozów zgodzi 
się, bez żadnych zastrzeżeń, na wspólną akcyę naro- 
dowców ruskich z moskalofilami, 
W Petlikoweach w kościele parafialnym ode 
było się dnia 12 bm. za inicyatywą hr Aleksandra 
Potockiego s Ossowice i ks, kan. Jana Gwożdziow= 
sk ego uroczysta nabożeństwo żałobne за spokój du- 
взу áp. arcybiskupa Stablawskiego, Prymasa Polski, 
W nabożeństwie wzięło udział także grono nauczy 
cielstwa miejscowego, dziatwa szkolua i Siostr. Słu- 
żebniozki 2 Ossowiec. 
W Zabłocia koło Żywca otwartym zostanie z 
N. Rokiem nowy urząd pocztowy 
Bandyci w Galieyl. Wczoraj juź donosiliś- 
my, łe sprawcy samachu na kantor Modlińskiego w 
Zakopanem, Jurgielewioz i Żebrowski i czterech ich 
przyjaciół, podejrzanych o współuczestnietwo, odsta- 
wiono do sądu w Nowym Sączu, a donosiliśmy tak- 
że, że wszyscy ві młodzi bandyri, żaden s nich mie 
przekroczył 24 rokn życia, tworzyli związek „Ko- 
mung“. О» tej „Komuny“ wedle pism krakowskich, 
należeć ma także wielu innych młodych ludzi, wy- 
rzuconych ostatnimi wypadkami z Królestwa na 
grunt galicyjski, Jeden z lokalów tego Związku mie. 
sot się na Krzeptówkach w Zakopanem, w którym 
umiaszkali takża Jnrzielewicz i Źobrowski. Ale że 
fundusze własne mieli bardzo skąpe, a тавікі od 
werazawskiej partyi sosyalistycznej „Proletaryat« nie 
nadehdziły w dostatocznej mierze, powsięli zamiar 
za każdą cong gdobycia pieniędzy i w tym cela upla- 
nowali i wykonali napad rabunkowy na kantor p. 
Modlińskiego, W śledztwie Jurgielewicz i Żabrowski 
opowiadając o szczegółach napadu, za powód poda- 
wali jedynie względy partyjne „ideowe“ (Pl). Z mie- 
szkania aresztowanych zabrano wiele rękopisów, n- 
tworów literackich, szkiców reprodukcyjaych, albu- 
mów z fotografami. Między temi ciekawe sẹ zdjęcia 
amatorskie Żebrowskiego, w których ten przedstawia 
się jako skazany na śmierć przes powieszenie, sto- 
јесу pod belką ze zwleszającą się pętlą. W drugiej 
fotografi Żebrowski przedstawiony jest już w pozy- 
| суі wiszącego na szubieniey, opodal siedzi niewieścia 
| postać z załamanemi rękoma, wreszcie w innem zno- 
| wu adjęcia Zebrowski i Jnrgielewics stoją przy ja- 

kimś warsztacie, rzekomo w  laboratoryum bomb. 

Bardzo rzewne są listy nieszozęśliwoj matki Jargie- 
| lowieza, pisane do synów, w których nie przeczuwa- 
| jae na jaką drogę wstąpił jej syn, poleca ich opiece 
boskiej i pała chęcią zobaczenia drogich syaów zao- 
wu u swego boka. 

Sprawa Sterna, azynkarsa w Białobrzegach 


pod Przeworskiem, oskarzonego o zamordowanie wło” 
ścianine Walentego Grigera, skazanego najpierw ва 
| karę śmierci a następnie zupełnie uwolnion=go, była 
, wozoraj przedmiotem interpelacyi w izbie posłów. 
| Taterpelacyę wnosił do ministra sprawiedliwości p. 
j Schneider, który oświadczył, że śledztwo wstępne 
| Jasno wykazało, iż Jakób Stern, szynkarz w Biało- 
' brzegach, jest mordercą Grigera; Stern został oska- 
rzony o morderstwo i skazany na śmierć przez po- 
wieszenie, Trybunał кёвавујпу bez podania motywów, 
zniósł wyrok i zarządził ponowną rozprawę przed 
sądem przysięgłych w Rzeszowie. Rozprawa trwała 
od 26 do 80 listopada. Tłnm żydów, którzy w Rze- 
| szowie i Łańcncie na pokrycie kosztów obrony i na 
| inne wydatki zeltśli веі koron; był obecny przez 
przeszło 5 Ani w gali sądowej. Profesor uniwersy- 
tetu dr. RąsSenblatt z Krakowa bronił Sterna, który 
na podstawie nowego werdyktu przysięgłych został 
uwolniony. Przeciw temu wyrokowi prokuratoć zgło- 
sił zażalenie nieważności. Ponieważ obawiać się na: 
leży, że morderca nie odpokutowawszy swej zbrodni, 
będzie uwolnioay, a pozostała wdowa i pięcioro niee 
zaopatrzonych dzieci, będzie wydanych ua nędzę i 
głód, interpelant zapytuje, czy minister sprawiedliwo- 
śoi gotów jest poczynić konieczne kroki, by spowo- 
dować, ażeby Jakób Stern nie był w trybnnale ka- 
sacyjnym proteguwany. 
Znowu dofraudacya pocztową. Z Rudaika 
donoszą nam, iż asystent tamtejszej poczty R., 
zdefrandował 5000 kor. 


Samobójstwe. W Złoczowie odebrał sobie 
życie słuchacz praw na uniwersytecie krakowskim, 
Wessely, syn pułkownika obrony kraj, 


Zderzenie pociągów. Dsiś nad ranem w 
Podwołoczyskach zderzyły się iwa pociągi towarowe. 
Ze Lwowa zażądano pociągu rezerwowego. Bliżazych 
szczegółów brak, 

Z Czerniowie. donoszą, Że minister spraw 
ива ubiagać się będzie о jeden z wiejskich 

mandatów niemieckich na Bukowinie na posła do 
rady państwa. 

Z powoda braku gotówki w Czerniowcach i na 
i prowinoyi, mnożą się bankructwa. Mnóstwo małych 
firm już upadło, większe walozą z trudnościami i 

swoim zobowiązaaiom podołać nie mogą. Czerni»- 
wiecki sąd kraj. zasypywauy jest skargami o wekelo- 
we nakazy zapłaty; dotąd wydał ich już przeszło 
7.000. Powodem tych anormulnych stosunków ma 
być manewr jednego z banków i dlatego w kolach 
przemysłowych powstał projekt założenia Bonzo 
przemysłowego. 

Rada miasta Cieszyna, prawie Gała uiw- 
miecka, nadała obywatelstwo honorowe ke. kirdy- 
nałowi Koppowi I 


Zmarli. 
Witold Postruski, właściciel dóbr Serelnego, 
w powiecie kałuskim, podkomorzy, umarł we Lwo- 
wie, przeżywszy lat 55. Pogrzeb odbędzie sę w Se- 
rednem dnia 22 bm. 


Głosy publiczności. 
Podziękowanie. 

Imieniem Domu sierót pod wezwaniem Niepo- 
kalanego Poczęeia N. Р. Maryi we Lwowie składam 
gorące podziękowanie W. Panu Kazimierzowi Rze- 
szyckienau, inżyni rowi architekcie za przeprowadze- 
j nie bud''wy werandy w Domu sierót zupełnie beze 
interesownie, oŚarowojąc w najgorętszym czasie ruchu 

budowlanego i czas i pracę, koszta wszelkie tak, że 
w ten sposób oszczędzono paręset koron s funduszu 
sierooego. Za tę szczodrą ofłarę składam вег- 


deczne podziękowanie, 
Jadwiga Papara. 


Z całego Świata. 


Tehsran Oè onegdaj stan zdrowia- sza- 
cha  polepszył віз i szach może już wydawać dy- 
spozycye. 


Resina. Wozoraj o 5 popoł., raneła w kieran- 
ku południowym część krateru Wezuwiusza, przy- 
czem znaczny deszcz popiołu spadł na okoliczne 
miejscowości. 


Ruch arts vezno (1818207, 


Opora (Kiensla „Źebrak*) Onówiwszy po- 
przednio @4ęś6 liternoką i muzyczną wczorajszej pre- 
miery operowej, dodam kilka słów o wykonaniu. 
Otóż jeśli scena rozporsądza oedpowiedni*mu siłami 
artystycznemi, opera ta może Śmiało lozyć u słncha- 
czy na żywe zainteresowanie się losem główaych 
postaci a tem samem na powodzeuis artystyczue, 
Nasza scena znajduje się przypadkowo pod tym 
wsględem w nader szczęśliwych warunkach, alho- 
wiem w znakomitym artyście, p. Bandrowskim, v2- 
siada idealnego odtwórcę tytułowej postaci. Bez pa- 
tosn, zwykłego przy odtwarzaniu  postuci rycarsko- 
legendarnych, p. Bandrowski oddał się uczuciom 
miłości i cierpienia, budząc w ten sposób u widza 
głębokie zainteresowanio w piarwszej części dramatu 
już od samego początku, dalej stopniowo wzniecał 
szozere wapółczącie w drugim akcie, ай przy końcu 
wywoływał wyrazy podsiwu dla wielkości i azla- 
chetności duszy. Każdy szuzegół i rys charakteru 
były а1 do najdrobniejszych szczegółów przygotowa= 
ne a różne stopnie uczuć miłosnych, nieszczęścia, 
nędzy i współczucia znalazły w p. Banirowakim 
wierne odzwierciedlenie ; mieliśmy postać wziętą 72 
życia, tylko w oświetleniu scenicznem. 

Dragim filarem pizedstawienia jest, a raczej 
powinien być p. Ludwig, jako Jan Freudhofer. Gło- 
sowo i mnzycznie р. Luiwig opanował swą rolę 
doskonale i robił w ogóla w tym К асцпта grab "ua 
wysoce artystyczne, W drugiej części, gdzie Jaa 
bardziej podobnym być powinien do śmiertelaie ugo- 
dsonego lwa, aniżeli do ohorowitego nauczyciela, 
linia dramatyczaa w grze Bcenieeuej uie zawsze 
odpowiadała linii muzycznej, Ostatni akt był sta- 
rannie obmyślany i świadczył, iż p. Ludwig jest na 
trafnej drodze do zupełaego opanowania tej trudnej 
roli i ża stąnie niebawem na należytej wysokośw, 
Poi Oleska (Magdalena), jak zawsze, artystycznie 
opracowała swą małą rolę. Pal Mokrzycka w roli 
Marty dała eałość głosowo i sceniczuis doskonale 
przygetowanę a wobec tak niezwykłych zalet głoso- 
wych dziwić się należy, że kierownictwo upery tak 
utalentowaną śpiewaczką przez osły sezon operowy 
trzyma zdala od sceny, niesłusznie, bo ze szkodą 
dla sztuki. Bardzo dobrymi byli p. Moasoczy jako 
justycyaryusz 8 w mniejszych partyaeh pp. Jeliński, 
Krsewiński, Paszkowski i Salikowski. 

Całość była wzorowo przygotowan) przez ka- 
pelmistrza p. Riberę. We wszystkiem poznać było 
prawdsiwy smak artystyczny i szczere zamiłowa- 
nie do sztuki, Liczne a trndne ustępy orkiestralne, 
kierowane umiejętną bututą p. Ribery, brzmiały 
estetycznie i spotkały się z należytem uznaniem. 
Ohóry i sceny zespołowe brzmiały rytmioznie i 
wiadozyły o starannem przygotowaniu. Publiczaość, 
która szczelnie zapełniła teatr, przyjęła nowość bar- 
dzo sympatycznie a po pięknym drugim nkcie żywo 
wyrażała вте zadowolenie i kilkakrotnie wy woły vata 

‚р. Bandrewskiega. 


‚ dydat na posła do Dumy, oświadczył, 


o 
d 
* 


= GAZETA NARDOWA z Soboty dnia 22 р. ичо 


1900 Nr. 287. 


| rzedstawienie, dzięki długim а nużącym 
antrukt u, trwałe o całą godzinę dłużej, aniżeli na 
iunyc). gcenach. 

* Wieczór Lelewi"za. Lelewiez ogłosił nowi- 
nę wesołą 1 burdso smuta4 równocześnie. Ogłosił, 
iv daje jeden z miezrównanych swych wieczorów, 
lecz z dodatkiem, że jest to wieczór ostatni. Potem 
zrobi wyborny ten artysta najmilszą z niespodzianek, 
która się skończy jak każda historya, Lelewicza, 
śmiechem i radością. Na ten ostatni wieczór (w sali 
„Sokoła“ dnia 26 bm.) gotuje Lelewicz cały swój 
humor, całą swoją ogromną werwę sceniczną, swoje 
kapitalne pomysły. Takiego programu Lelewicz w 
istocie nie dał jeszcze nigdy i taki hojny nigdy 
jeszcze nie był. Dziesiątki kupletów, komedyjek, sa- 
tyr, typów, munologów itd. itd, Że „będzie można 
podczas jednego wieczoru pękać dziesięć razy жө 
śmie.hu sa swoje tanie pieniądze", jak sam melan- 
cholijnie powiada. Na tę świąteczną sabawę  bitety 
dostuć można w cnkierni Bienieckiego. 

* Nauki i Sztuki”, wylawnictwa  ilnstrowa- 
nego, wydawanego nakładem Towarzystwa Rancz, 
szkół wyższych, ukazały się trzy pierwsze tomy. 
Pierwszy z mich wyszedł z pod świetnego pióra naj» 


wybitniejszego z żyjących historyków polskich, Lu- | 
żonatego | 


awika Kobsli i na tle dziejów głośnego 
księdza, Stanisława Orsechowskie- 
go daje obraz stosunków polstch w okresie re- 
formzegi. Pomimo całej ściszości naukowej książka 
to bardziej zajmująca, niż niejedna S<neacyjna ро. 
wieść, pod względem zaś stylistycznym: jest „Orze- 
chowski* prawdziwem arcydziełem naszej historyo- 
grafii. 

Tom drogi przynosi pierwszą w Polsce wyczel+ 
pującą monografię o Dantem, napisaną przez 
wybornego gnaw”ę literatury włoskiej i znanego 
tłnwacze „Boskiej Komedyi*, prof. Е, Porębowioza. 
Trzeci tom przyniósł od dawna wyczekiwtną, tak 
bardzo potrzebną Dowość, poraz pierwszy systematy- 
cznie opracowane Dzieje języka polskie- 
go. Antorem tego dzieła, którego brak był już 
dla naszego piśmiennictwa wprost upokarzającym, 
jest znakomity uczony, prof. A. Briekner. Książka 
to napisana barwnie, jasno, przystępnie, aby mogła 
rozejść się w najszersze warstwy  Społaczeństwa 0- 
mawia zaś dzieje naszego języka od czasów nujda- 
wniejszych aż do r. 1906, 

Pod wagłędem zownętrzuym jast „Nauka i 
Sztuka“ jedynem w swoim rodzaju wydawnictwem 
polskiem, wzorowanem na najlerszych pnblkacyach 
zagranicznych. Wyborny papier kredowy, pozwalający 
na bardzo snbtelne wykonanie ilustracyi, stylowa o- 
prawa płócienna, ochroniona nadto kartonow) t-czką, 
a przedewszystkiem wielka ilość doborowej iln- 
ftracyi. 

Нерегіпаг Iwowskiego ieatrn miolskieog» 

W sobotę popoł. „Tamten“, wieczór „Żebrak 
opera Kienzla. Występ Al. Bandrowskiego, 

W niedzielę popoł. „Betlse  polskie', wieczór 
„Eugeniusz Onegin“. 

W poniedziałek testr samt піебу. 

We wtorek popol, „Boocacio* wieczór „Królowa 
Tatr" Walewskiego. 

We środę popoł, 
skiego, wieczór „Lalka“. 

We czwartek popoł. „Kontrolor wagonów ву- 
pialnych'* — wieczór „Opowieści Hoffmana" #8 

W piątek „Pani Walowaka" Gąsiorowskiego i Ni- 
Forom wobo Ł „Ch ia“ — wieczó 

80 opoł. „Chory z urojenia'* — wieczór 
„Żebrak” p ам Riola. ma Al. агро. 


Repertuar teatru krnkowskiege С 
W sobotę „Wesołe l riety s Windsoru“ W, 
Szekspira. i 

W niedzielę popol. „Amftryo" Moliera, więzcór 
„ Wesołe kobzety » Windsoru'* Szekspira. 

W poniedziałek „Moralno: ć pani Dulskiej" Za. 
polskiej. 
We wtorek popołudniu ,,Pan Jowialski" Fredry 
wieczór „Ponad siły" Bjórnsona. 


— 


Z IZRAEO ы» +, „41.. 
(Telefonem i pocztą.) 

— Obrady w sprawie utworzenia Wielkiego 
Krakowa toczą się codziennie przy udziale delegatów 
wydziałn krajowego. Prezydyum miasta dąży do tego, 
by sprawa mogła być traktowana na najbliższej 
Besyj sejmu. 

КО? „MDT EA WL. 
(Pocztą.) 

— Władysław Swoleński, historyk, stawiany 
przes stronnictwo narodowo-d mokratyczne jako kan- 
że kandyda- 


„Асһ to Zakopane" Walew 


tury nie przyjmie. 

— Narodowoy żydowscy zażąduli od komitetu 
eentralnegu odstąpi"nia im trzech mandatów, та co 
chcieli się zobowiązać popi*rać  pestalat autonomii 
Królestwa.  Pomeważ jednak do Koła  polswie- 
go wstąpić nie chca, mie rozpoczęto z nimi ro- 
kowań. 

— Ruda mibistrów zezwoliła na wprowadzenia 
niemieckiego języka wykładowego йо szkoły bandlo- 
wej Zdhlera w Łodzi dla wszystkich przedmioiów, 
s wyjątkiem rcsyjskiego języka, historyi i ge- 
огай. 

— Uczeń szkoły handlowej Werger, który w 
niedzielę rzucił w Radomin bombę na szefa Żan- 
"darmeryi gubernialnej i zranił go cięśko, skntkiem 
esego szef żandarmeryi później zmarł, został skazany 
prasa sąd połowy na śmierć i wczoraj go stracono. 
Na to robotnicy w Radomiu ogłosili strajk депе- 
ralmy dla ekolicy Radomia, a także w warstatach 
kolejowych praca spoczywa. 


= APOERN 2-0 14%. 
(Telegrafem i pocztą.) 


— Rząd rozwiązał raćę miejską w Poznanin, 
Większość tej rady była niemiecką. 


О polski katechizm. 
Prawie wszyscy nauczyciele na Górnym 


Ы 


» Slązku otrzymali w ostatnich dniach lab otrzy- 
~ mają nagrody od regencyi opolskiej za skuteczne 


* 


popieranie niemczyzny w szkołach. Według „Ka 

‚ tolika“ rektorowie otrzymali po 100 marek, 

maRczyciele starsi i nauczycielki po 75 marek, 
Оёз! po 60 marek. 

„Dziennik kujawski“ donosi, że w 40 proce- 
sach, które toczyły się znowu przed sądem 
ławniczym w Inowrocławiu przeciw ojcom | opie 
kunom z Inowrocławia, Gniewkowa, Szymborza 

itd., którzy wnieśli o rozstrzygnięcie sądowe 
przeciw mandatom karnym za meposyłanie dzie- 
сі pa areszt, sąd prawie we wszystkich wy- 
padkach potwierdził mandaty karne. 
~ 509 miejscowości wysłało już do ks. bisku 
pa Rosentreler petycyę z 26.710 podpisami о za- 
< prowadzenie polskiego wykładu religii. 
Sąd wojskowy skazał rezerwistę, czeladni- 
ka krawieckiego Woźniaka na 4 miesiące : wię- 
ia za odpowisdanie po polsku przy apelu. 


Ostatnie wiadomości. 


Uchwalona przez obie izby parlameniu u 
stawa о rewizy 


sankcyę cesarską. 


————- 


i ksiąg grunto-. 
wych w Galicyi i na Bukowinie otrzymała 


Wiceprezes polskiego Koła sej- 
mowego p August Gorayski zwołał po- 
siedzenie tegoż Koła na 28 bm. g. 
11 rano do sali obrad sejmowych we Lwowie. 
Na porządku dzienaym: projekt recrganizacyi centr. 
komitetu wyborczego 

(Koło polskie w Wiedniu i Koło poskie sej- 
mowe we Lwowie konstytuują się osobno. Nie 
zawsze prezes wiedeńskiego Koła polskiego by- 
wał zarazem prezesem sejmowego Koła, dopiero 
w ostatnich czasach tak śp. Jaworski, jak hr. 
Woj. Dzieduszycki obu Kołom  przewodniczyli. 
Hr. Dzieduszycki po zamianowaniu go ministrem, 
godności prezesa obu Kół złożył, nie było atoli 
jeszcze od tego czasu zebranego Koła sejmowe- 
go, aby rezygnacyę tę mogło przyjąć i wybrać 
jego następcę.) 


Wiedeński korespondent „Sł. pol,“ zaprze- 
cza, jakoby między Kołem polskiem a syonistami 
stanął układ o wstąpienie posłów syonistycznych 
do Koła i aby w ogóle w tym względzie Koło 
polskie, względnie dr. Głąbiński prowadził jakie- 
kolwiek pertraktacye. 


Telegramy donoszą z Paryża, że Clemen- 
|eeau ma wiele kłopotu ze strony radykalnych 
| soeyalistów i mocno odczuwa czynione mu z tej 
| strony utrudnienia. Gdy mu grupa przyjaciół-po 
słów opowiadała, że na zgromadzeniach radykal 
nej socyalistycznej lewicy i w Кошізуі wyzna: 
niowej krytykowano w żywy sp sób stanowisko 
rządu, prezydent ministrów wskazując na ławy 
skrajnej lewicy, miał powiedzieć: „Dość mam 
tych manewrów. Napadają na mnie z tyłu. Anti- 
klerykałni bardziej mnie maltretują, niż klerykali, 
Nie dam się im vystawić na kpiny. Czy myśli- 
сіе panowie, że mam ochotę dawać drwić z sie- 
bie? Mam tego dość. Jutro się rozmówimy, dłu 
żej nie da się rzeczy przeciągać * Również, gdy 
przedłożono sprawozdanie komisyi wyznaniowej 
i Pelletan zaprotestował przeciw żądaniu rządu, 
aby zaraz nazajutrz przedłożenie to przyszło pod 
obrady, zarzucił mu Clemenceau, że zwalczają go 
podstępnie i oświadczył, że „nie rozumie tego, 
iż rzekomi przyjaciele starają się przez pewne 
manewry sprowadzić jego upadek i wydać gabi 
net na łup przeciwnikom.* 


Wangielskiej izbie gmin, gdy 
ta miała przystąpić do obrad nad zawiadomie- 
niem izby lordów, że trwa ona przy zmianach 
poczynionych w przedłożeniu szkolnem, uchwalo- 
nem przez izbę gmin, premier Campbell-Banner- 
man wśród oklasków posłów ministeryalnych po- 
stawił wniosek, oświadczający, że izba gmin nie 
chce obradować nad tem zawiadomieniem. Za: 
kończył swą mowę słowami: „Czy wynik ogól- 
nych wyborów nie ma nie znaczyć? Czy jeżeli w 
izbie lordów jakaś partya ma przewagę, to dru- 
ga izba ma być jej sługą? Czy izba lordów jest 
w stanie unicestwić politykę, za którą oświad- 
czyli się posłowie wybrami przez ludaość? Kon- 
stytucya angielska znajduje jeszcze środki wobec 
tego (oklaski) i znajdzie drogę, aby woli narodu 
angielskiego zapewnić przewagę“. 

Wniosek premiera przyjęto. Parlament bę- 
dzie prawdopodobnie odroczony. 


Środoweę wieczorne dzienniki berlińskie do- 
noszą, że w Londynie pomiędzy angielskim se- 
kretarzem stanu Grepem a niemieckim ambasa- 
dorem i gubernatorem niemieckiej Afryki potu- 
dniowo-zachodniej toczą się układy w celu wspól- 
nego uspokojenia pasa granicznego pomiędzy 
Krajem Przylądkowym a Afryką południowo-za- 
chodnią. Pertraktacye te przygotowywano jesz- 
cze przed rozwiązaniem parlamentu niemie- 
ckiego. 


+ 


Bierny opór na poczcie. 


Z Wiednia nadeszły rano telegramy, zapo- 
wiadające rozpoczęcie się już dziś biernego о- 
poru służby pocztowej. 

Już wczoraj jednak, chociaż hasło biernego 
oporu nie było jeszcze wydane, niektóre grupy w 
Wiedniu i w Pradze, jak prywatne telegramy do: 
noszą, rozpoczęły bierny opór przy ekspedycyi 
listów i pakietów. 

Przyspieszenie wybuchu biernego oporu 
miało nastągić w odpowiedzi na rozporządzenie 
ministerstwa handlu, które kazało wypłacić po- 
mocniczej służbie pocztowej i woźnym po 50 do 
60 kor. podarku gwiazdkowego, a ротіпеіо 
ekspedyentów 1 podurzędników, ponieważ ci nie- 
dawno otrzymali dodatek służbowy. Otóż eks- 
pedyenci i podurzędnicy poczęli całą siłą naci 
skać do rozpoczęcia biernego oporu, cj zaś, któ- 
rzy otrzymaji podarek gwiazdkowy, oświadczyli, 
że ich podarek ten nie powstrzyma ой  przyłą- 
czenia się od biernego oporu, 

Od 10 dni odbywały się w Wiedniu for- 
malne kursą, na których uczono służbę pocztową, 
jak ma wypełniać jak najściślej przepisy i w 
niczem przeciw nim nie wykroczyć, a mimo to 
powoli pracować. Z Wiednia nauczyciele tych 
kursów wyjechali na prowincyę, aby tam pou- 
слаб: służbę pocztową. 

Jeśli bierny opór nie będzie miał powodze- 
nia, to trwać będzie tylko przez święta, poczem 
nastąpi pauza, a przed Nowym Rokiem znów 
wybuchnie. Organizatorowie tego oporu obliczają, 
że w biernym oporze weżmie udział 17.000 osób 
ze stałej, a 4000 osób z prowizorycznej służby 
pocztowej. 

Bierny opór objął — jak dátąd, przynaj- 
mdiej — jedynie Wiedeń i Pragę oraz oXolicę, 
na inne kraje natomiast, w szczególności Gali- 
eyę się nie rozszerzył. Do oporu przyłączyła się 
tam tylko służba pocztowa, głównie  listonosze. 
Siąd opór ten ma znaczenie wyłącznie lokalae. 
We Lwowie o oporze biernym nie ma mowy — 
i mimo zwiększonego rachu z powodu świąt, 
wszystko fuukcyonuje „jak w zegarka“ — po- 
wtarzając wyrażenie jednego z wyższych urzę 
dników lwowskiej dyrekcyi. 

W południe telegrafują nam z Wiednia, że 
bierny opór hiższej służby pocztowej już przy 
pierwszej ekspedycy! dał się odczuć i ruch po 
cztowy już utyka. 

Popołudniu о 4 zacząć się mają pertrakta- 
cye między Organizacyą służby pocztowej a mi- 
misterstwem handlu. 
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Teleqramy i telefonematy 


z dnia 21 grudnia i906. 


Rada państwa. 


Aledeń. W dalszym ciągu wczorajszego 
| posiedzenia Izby posłów, w dyskusyi nad pro- 
,wizoryum budżetowe m, prezes Koła 


polskiego pos. Abrahamowicz (którego 
pierwszą część mowy wczoraj już podaliśmy) tak 
dalej mówił o rozwoju i poparciu przemysłu: 
Ustawy, proponowane w сніш podniesienia prze- 
myasłu, jeśli kiedykoiwiek, te w obecnych stosun- 
kach, powinny być uchwalone. Popieranie au- 
stryackiego przemysłu wymaga w pierwszej linii 
zdobycia nowych targów, podniesienia ogólnego 
dobrobytu i własnej konsumcyi, ale nie może od- 
bywać się w ten sposób, iżby każdy krok, skie- 
rowany ku poparciu przemysłu w kraju, który 
go dotąd nie posiadał, miał być uważany za 
szkodę, wyrządzoną austryackiemu przemysłowi. 

związku 2 popieraniem przemysłu Stoi 
sprawa komunikacyi. Mowca musi prze- 
dewszystkiem zwrocić uwagę na przyrzeczenia, 
odnoszące się do budowy kanałów і na 
czynione ciągle starania, aby o tej sprawie zapo- 
mniano. (Głosy u Polanów: Niestety I). 

Р. Kolischer: Nie przeprowadza się 
uchwalonej ustawy. 

P.Abrahamowicz . Dotycząca usta- 
wa istnieje dotychczas, a jest obowiązkiem rządu 
ustawy wykonywać i szanować je. Jestem prze 
konany, że kanały, tak, jak zostały uchwalone, 
nie mogą zniknąć z powierzchai działalności 
rządu (oklaski u Polaków), na podobne zniknię- 
cie ше można się zgodzić. W krótkim czasie, bę 
dącym jaszcze do dyspozycyi, jest wiele spraw 
do załatwieni? i pospiech jest wskazany; wystar- 
czy wskazać tylko na ostateczne załatwienie no- 
weli przemysłowej, ustawę o kongrui, ustawę o 
uwolnieniu konwersyi długów hipotecznych od 
należytości i inne. 

W dalszym ciągu swej mowy p. Abraha 
mowicz wyraził się. że wprawdzie łacińskie przy- 
słowie powiada: „De mortuis nil nisi bene,” musi 
jednak w obecnej chwiii wypowiedzieć tę pra- 
wdę, że ci wszyscy, którzy dążyli do jak naj- 
szybszego załatwienia reformy wyborczej, wydali 
oczynności Izby wyrok ujemny. Jednak 
ostatnie chwile tej lzby dały wiele donioslych 
uchwał, mających wielką wagę dla interesów 
państwa i ludu, około uregulowania  fiaansów 
i pod inaymi względami (żywe potakiwania). 
Szczególnie należy to powiedzieć o 9, 10 1 11 
sesyi. 

Izba rozwinęła ogromną działaloosć na 
wszystkich polach gospodarczych. Przeszło 60 
kolei lokalnych jest zapewnionych Linie lokalne 
zostały przedłużone o 2.100 kim., a uchwalone 
koleje państwowe o 600 klm. Od pewnego czasu 
jednak Izba nie mogła spełniać swoich obowiąz- 
ków. Z cbwilą, kiedy obstrukcya uroczyście zo- 
stała tu wprowadzona, z chwilą, gdy zasada 
większości parlamentarnej została podeptaną, 
kiedy każdemu posłowi wolno było zapomocą 
wniosków nagłych do pewnego stopnia samowol- 
nie kierować obradami, z tą chwilą Izba była 
osądzona. Czy mając za sobą podobne przykłady 
postępowania, nowa izba, nie posiadając odpo 
wiedniego regulaminu, będzie mogła 
działać? Powątpiewać o tem należy! Spade za to 
wielka odpowiedzialność na rząd, że 
przeprowadził reformę wyborczą 
bez równoczesnej reformy regula- 
minu. 

Р. Schalk. I bez (niemieckiego) języka 
parlamentarnego! (Protesty). 

P. Abrahamowicz, kończąc, oświadczył, że 
jego stronnictwo zachowuje względem obecnego 
rządu życzliwość, z zaufaniem zaś i uznaniem 
działalności rządu czekać jes zcze 
należy, aż rządowi uda się зр 4016 nadzieje i 
zamiary, jakie оп wiąże z reformą wyborczą, w 
pierwszym zaś rzędzie załagodzenia walki naro- 
dowościowej, która sprowadziła tyle nieszczęść 
na monarchię, dalej sprawiedliwą i słuszną ugo- 
де pomiędzy ob'ema połowami monarchii. Wre- 
szcie niechaj rząd pamięta, że jego obowiązkiem 
jest- wskrzesić zdolność oporu 
przeciw chorobliwym prądom 
czasu. Obowiązek powyższy jest jedaym z 
najdonioślejszych wobec państwa, јако obudzenie 
poważania i poszanowania dla urządzeń pań- 
stwowych. W przekonaniu, że rząd spełni swe 
zadanie, stronnictwo mowcy będzie głosować za 
vrowizoryum budżetowem (Żywe oklaski u Po- 
laków. Mowca odbiera liczne gratulacye). 


Р. dr. Stenweder zwrócił uwagę na 
różnicą dochodów a bezpośrednich podatków i 
długów państwa i wystąpił ostro przeciw ob- 
strakeyi, która szkołz: rówaocześaie lado»:a : 
państwu przemawiał za s7stemam oszczędaościo- 
wym, przeciw dalszym budowom kanałów, a za 
regulacyą płac urzędników i uwolnieniem :ch od 
długów, za ogólnem ubezpieczeniem na wypadek 
niezdolności do pracy. Mowca oświadczył się 
wreszcie za centralną Каза związkową i oświad- 
czył, że będzie głosował za prowizorym budże- 
towem. 

P. hr. Trautmaansdorf(f oświadczył, 
że będzie głosował za prowizoryum budżetowem 
tylko po ciężkiej walce wewnętrznej. ponieważ 
nie ma zaufania do rządu i oba- 
wia się, że zatarg z Węgrami zakończy się na 
niekorzyść Austryi, a nadto z powodu przepro- 
wadzonej przez rząd reformy wyborczej. Repre- 
zentanci niemieckiej wielkiej własności opuszcza 
ją tę izbę w poczuciu wypełaronego obowiązku 
wobec cesarza, państwa i narodu niemieckiego. 
Rząd myli się, jeżeli sądzi, że wielką własność 
usanął z życia politycznego. Dzięki swemu sta- 
nowisku, pracy na roli i łączności z włościań 
gtwem, powróci ona do izby w pierwszym sze- 
regu bojowników za naród, cesarza i państwo. 
Jeżeli powróci zaś, to nie jako konstytucyjni re- 
prezentanci rządu, ale jako prawdziwa i obywa 
іеівка reprezentacya rolnictwa. 

Р. dr Bak sa oświadczył, że rząd оһе. 
cay okazał się niesprawiedliwym dla narodu 
czeskiego, stronnictwo przeto mowcy głosować 
będzeprzeciw prowizoryum budże- 
towemu. 

Fryderyk hr. Deym zaznaczył, że 
reforma wyborcza gabinatu (łautscha była sta- 
nowczo korzystniejszą dla Czechów, aniżeli gabi- 
netu обе :педә, oraz wykazywał, że postulaty, 
zawarte we wniosku Metal-Seyfart w sprawie 
rozszerzenia autonomii krajów, powinny równ)- 
cześni» być załatwione z rozwiązaniem  kwestyi 
reformy wyborcaej. Mowca zakończył słowami: 
Jest naszym obowiązkiem iść razem z ludem rol- 
niczym, z którym się zrośliśmy | 2 
się, że ta łączność z naszą ludnością rolniczą u- 
możliwi nam poświęcenie naszych sił dla ochro- 
ny interesów tego ludu (Żywe oklaski). 

P. Nowotny wskazuje na upośledze- 
dzenie w sprawie szkół wyższych, zwłaszcza 
G.ech, i domaga się z całą stanowczością kreo- 
wania drugiego czeskiego uniwersytetu w Mo- 


W tej samej sprawie postawili pp. Gessman, 
Gross i Sustersie wniosek nagły, proponując 
zmianę $ 5 ust. zasadniczej o reprezentacyi pań- 
stwa następująco: Liczba człoaków izby panów, 
powołanycn dożywotnio przes cesarza, nie ma 
przekraczać 170 i nie ma być niższą, niż 150“. 
Wniosek ten zmierza do tego, aby sprawa nu- 
тегиз clausus izby panów była traktowaną ze 
wszelkiemi dozwolonemi regulaminowo  skróce- 
niami. Gdyby przed obradami nad tym nagłym 
wnioskiem lub w ch czasie zapadła w tej spra- 
wie uchwała izby panów i uchwałę tę przedłożo- 
no izbie posłów, to wnioskodawcy proponują, aby 
uchwała izby panów była traktowana z wszelkie- 
mi według regulaminu możliwemi skróceniami. 

Sprawa ta co do „numerus clausus* będzie 
przedmiotem obrad izby posłów prawdopodobnie 
dopiero w styczniu. Dziś izba będzie dalej pro- 
wadziła dyskusyę nad drugiem czytaniem prowizo- 
ryum budżetowego i przyjmie je dziś zapewne 
w trzeciem czytaniu. 

Następne posiedzeuie dziś о 11  przedpo- 
łudniem. 


Wiedeń. Izba poselska obraduje dziś w 
dalszym ciągu nad prowizoryum bu- 


jdżetowem w drugiem czytaniu. Po mowach 


| 
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posłów Urbana, Klumpara i Zimmera zabrał głos 
minister skarbu Korytowski. 
Posiedzenie trwa dalej. 


lzba panów. 

Wiedeń. Izba panów zebrała się dziś o 11 
przadpołudniem. 

Sprawozdawca komisyi dla reformy 
wyborezej bar. Czedik oświadczył, że 
komisya zmieniła w dwóch punktach przedło- 
żenie rządowe co do numerus clausus, 
a mianowicie oznaczyła cyfrę maksymalną na 
170, zamiast 180, oraz ustanowiła cyfrę mini- 
malną na 150 czlonków. W drugim artykule 
przyjęto postanowienie, że ustawa ta może być 
razem z ustawą o reformie wyborczej przedło- 
żona do sankcyi. Sprawozdawca oświadcza, że 
rząd na obie zmiany się zgodził. 

Ponieważ w rozprawie ogólnej nikt nie 
zabrał głosu, przystąpiono do dyskusygi szczegó- 
łowej, w której sprawozdawca odczytał dwa 
oświadczenia komisyi. Jedno z nich dotyczy po- 
stanowienia о iunetim i wywodzi, że postanowienie 
to wciągnięto do ustawy w tym celu, aby re- 
forma wyborc:a ше musiała ponownie być ode- 
słaną do izby posłów. Drugie oświadczenie tyczy 
się numerus clausus i opiewa, że ci członkowie 
izby panów, którzy uzyskają mandaty do izby 
posłów, mają być włiczeni do numerus clausus. 

Ponieważ nikt nie żądał głosu, przystąpiono 
do głosowania i ustawę o numerus 
clausus przyjęto w drugiem i 
trzeciem czytańiuw. 

Przystąpiono do drugiego punktu porządku 
dziennego, tj do sprawozdania komisyi о re- 
formie wyborczej. 

Sprawozdawca br. Сей ік wnosi imie 
niem komisyi, aby obrady nad zmianą ustawy 
zasadniczej o reprezentacyi państwa odbyły się 
dopiero po uchwaleniu przez 
izbę posłów przedłeżenia o numerus 
clasus w brzmieniu ushwalonem przez izbę 
panów. Do tej propozycyi skłania komisyę ta 
okoliczność, że w przyjętej właśnie ustawie o li- 
czbie członków izby panów znajduje się klauzula 
„iunctim* z ustawą o reformie wyborczej. Ko- 
misya przytem wyraża przekonanie, że izba pa- 
nów z pewnością będzie gotowa natychmiast po 
przyjęciu ustawy o liczbie członków izby panów 
przez izbę posłów przystąpić do załatwienia po- 
zostałej części ustawy reformy wyborczej. Nato- 
miast gdyby izba posłów ше uchwaliła „nume- 
rus clausus* izba panów byłaby zmuszoną nie 
uchwalić także tej części ustawy o reformie wy- 
borczej. Sprawozdawca wnosi więc odroczenie 
obrad nad tą częścią ustawy о reformie wybor- 
czej aż do uchwalenia przez izbę posłów „nu- 
merus clausus* i przystąpienia do obrad nad 
ordynacyą wyborczą do izby posłów. Gdyby 
z łona izby panów pojawił się wniosek o wye- 
liminowanie uchwalonego przez komisyę posta- 
nowienia o pluralności, to sprawozdawca 
jest upoważniony imieniem komisyi 
oświadczyć się zatym wnioskiem. 
(Oklaski) 

Następnie otwarto dyskusyę. 

Franciszek hr. Th un oświadcza , że jest 
przeciwnikiem reformy wyborczej, 
ponieważ świadom jest niebezpieczeństw, jakie 
mogą nastąpić, a które może i nastąpią, jeżeli 
to przedłożenie stanie się ustawą. Naieży się 
obawiać, że walki narodowościowe jeszcze się 
zaostrzą i do nich przyłączą się jeszcze walki 
społeczne w przyszłej izbie. Nadziei co do zdolności 
do pracy przyszłej izby posłów mowca nie może 
podzielać. 

Pomimo tego mowca nie uważa w obecnem 
stadyum za rzecz rozsądną odrzucić przedłożenia, 
gdyź w tej kwestyi spokoju już nie będzie Dla- 
tego starał się przynajmniej ustawę poprawić, a 
taką poprawę widział w pluralności na podsta- 
wie wieku. Przytem stąnowczo protestuje, jako- 
by było to zwrócone przeciw robotnikom. Dru- 
giem  polepszeniem był dla mowcy numerus 
clausus dla izby panów, ponieważ sądził, że 
równocześnie z demokratyzacyą izby posłów nie- 
odzowną jest ze stanowiska państwowego, a nie 
ze stanowiska izby panów, większa konsolidycya 
izby wyższej Naturalnie nie mieliśmy bynaj- 
mniej zamiaru naruszać praw korony. 

Mowca wdzięczny jest prezydentowi mini- 
strów za to, że spełnił to życzenie co do nume- 
rus clausus a byłby jeszcze bardziej wdzięczny, 
gdyby przy pomocy swej wielkiej zręczności był 
także spełnił owo pierwsze życzenie co do pIu- 
ralności. Ponieważ jednakże mowca widzi, 
że nie ma widoków, aby żądanie zaprowadzenia 
pluralności przeszło w izbie posłów, a on to 24. 
danie tylko dlatego podaiósł był, ponieważ uwa- 
żał je za możliwe do osiągnięcia, przeto obecnie 
woli od razu tej rzeczy zaniechać io- 
świadcza teraz, że z uwagami sprawozdawcy 
się zgadza. 

Mowca odpiera zarzut, podniesiony w pra- 
sie przeciw szlachcie feudalnej z całą stąnow- 
czością i oświadcza, że szlachta feudalna zawsze | 
szła tylko za głosem swego przekonania i tylko 
to czyniła, co uważała za odpowiednie w intere- 
sie państwa. 


Kończy życzeniem, aby ci zatrzymali słusz- | 


' ność, którzy spodziewają się błogich skutków po 


rawii, Oraz zaznacza, że Czesi swe przyszłe za- `“ 


chowanie się względem rządu uczynią zależnem 
od spełnienia swych postulatów. 

Na tem obrady przerwano. 

Przed zamknięciem posiedzenia rząd przed- 
łożył swój projekt ustawy о nume 
rus clausus dla izby panów. 


reformie wyborczej, ale oby Bóg uchronił naszą 
ukochaną Austryę od niebezpieczeństw, których 
mowca się obawia. Mowca nie może udaremnić 
przyjęcia przedłożenia, lecz jak dziś rzeczy się 
mają, musi za niem głosować, ale tylko z cięż- 
kiem sercem. 

Dr. Mattusch, wyraził ubolewanie, że 
reforma wyborcza zupełnie ignoruje sej- 
m y i że podział okręgów w poszczególnych kra- 
jach uskuteczniono zupełnie dowolnie według roz- 
maitych zasad. Dziś — mówił dr. Mattusch — 


| itp. aprzedajemy niżej oen fakrycznych. 
| kompletne syplninie z marmurami 
| Garnitury aalonowe w najnowszych fasonach, 


nie ma chyba nikogo, ktoby 
warstwom chciał odmawiać 
mach i radzie państwa. 

Rada państwa powinna być jedaak wier- 
nem zwierciadłem wszelkich intere- 
sów ludności. Mowca ubolewa, że refor- 
ma wyborcza upośledza naród czeski. Omawia 
obecne instytucye konstytucyjne i sądzi, że dele- 
gacye stały się prostą maszyną do uchwalania 
pieniędzy. Kompetencya rady państwa jest zbyt 
wielka, zabiera ona wszystko dla siebie, nie zo- 
stawiają” nie sejmom, które nawet dość czasu 
nie mają dla załatwienia najważniejszych spraw 
krajowych (Potakiwania). 

Wobec zwiększenia liczby członków nowego 
parlamentu, obrady jego będą jeszcze dłużej 
trwały, a sejmom jeszcze mniej zostanie czasu. 
Jeżeli sejmy dobrowolnie nie będą abdykowały, 
przyjdzie do długich i ustawicznych walk kon- 
stytucyjnych. Mowca wyraża przekonanie, że przy 
przyszłych wyborach powinno przynajmniej przyjść 
do koncentracji stronnictw, aby ustało wzajemne 
zwalczanie się. 

Następnie przemawiał br. Berger prze- 
ciw pluralności a za-powszechnem głosowaniem, 
potem ks. Schónburg, Lammaschi 
prezes gabinetu br. Beck. 

O godz. 3 obrady przerwano do godz. 7 
wieczorem. Na tem wieczoraem posiedzeniu, 
oprócz zakończenia drugiego czytania reformy 
wyborczej, do którego zapisanych jest jesz- 
cze 12 mowców a między tymi Leon hr. Pi- 
niński i ks. arcybiskup Teodorowicz 
ma być także załatwione  prowizoryum 
budżetowe. 

Komplet izby panów był dziś niepamiętnie 
liczny. Z Połaków brakowało zaledwie sześciu. 
Loże były przepełnione. 


naja ż3zy m 
w sej- 


t. zw. 
Zas aIL яа 


Nagrody za refarmę wyborczą. 

Wiedeń. Dzienniki wiedeńskie, uważając 
reformę wyborczą za fakt dokonany, rozpatrują, 
jakie nagrody i ordery otrzymają ci, którzy 
przyczynili się do „uszczęśliwienia ludów mo- 
narchii“ czteroprzymiotnikowem prawem głoso- 
wania. Ci z ministrów, którzy nie są tajnymi 
radcami, otrzymają tytuł ekscelencyi. Także bur- 
mistrz wiedeński dr. Lueger otrzymał tytuł taj- 
nego radcy. (Co dostanie dr. Adler, nie wiado- 
mo. Już w niedzielę nagrody te mają być pu- 
blikowane. ) 


Z ziem polskich. 


Chełmszczyzna. 

Petersburg. Komisya przygotowawosa w spra- 
wie chełmszozyzny nznała, że aprawa ta ma oha- 
rakter prawodawczy i może być rozstrzygniętą tylko 
przez Dnmę. Ministrowie i generał-gnbernator war- 
szawski oświadczyli się przeciwko projektowi wyłą- 
czenia Chełmszczyzny z Królestwa Polskiego. 


Marszalkowie szlachty w „kraju zachodnim*. 
Petersburg. Ministerstwe spraw wewnętrznych 
opracowało projekt skasowania urzędu powiatowych 
marszałków szlachty w kraju zachodnim. Jednocze- 
śni: powstał projekt utworzenia nrzędów wice-gaber- 
natorów, zarządzających  wszystkiemi gałęziami ad- 
ministracyi na wzór podyrefuktów wa Franoyi. 


2 Rosyi. 

Petersburg. Spodziewane w dzień imienin 
cara nowe skty rządowe i nominacye nie zostały 
ogłoszone, natomiast pojawiła się długa lista na- 
gród i orderów. Stołypin dostał order ów. Anny 
I kl, prezes warszawskich teatrów Herszelman i 
prezes warszawskiej cenzury Emauski order éw. 
Stanisława I kl. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. 
Lwów dnia 21 grudnia. 
0816 notujemy za 50 kilogramów loco Lwów, 
Waluta korouowa- 

Pszenica gotowa od 7:7) do 7:90; pszenica na ter- 
mina 750 do 7:70. Żyto gotowe 5'90 do 810, żyto ra 
termina 580do 590. Owies obroczny gotowy 690 do 
7:10. Owiec obroczny na termina 670 do 6:85 Jęczmień 
pastewny 6'30 do 6:60. Jęczmień browarniany: 7— do 
7:60. Rzepak 0000 do 00:00. Lnianka 000 do 00у. 
Groch pastewny 675 do 725 groch do gotowania 
3.50 do 9.50. (Wr: 57u do 590. Bobik 60) do 5'36 
Hreczka 00.00 do 00700. Kukurudza nowa za 56 kilo 
00-0 do 0-00, kukurudza stara 0-00 do 0:00. Chmiel no- 
wy za 56 kilo 00:66 do 00:00, chmiel stary 00-00 do 
0000. Koniczyna czerwona 50: — do 60° -, koniczyna 
biała 80— do 45—, koniczyna szwedzka 60*— do 
70:—. Tymotka 21 — do 24—. 

Spirytus paritas Tarnopol za L00%litr. nowy od 
38 — do 39:50. Spirytus paritas Taruopol na terminy 
—— do —'=, spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
gentowazv 22 — do 2250. 

Budapeszik dnia 21 grudnia. Kurs w koro- 
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na kwiecień 
1456 —14:88, na październik 15:44—15'46, żyto na kwie- 
cień 18:16 do 1318, na październik 0009 — ——, 
owies na kwiecień 1492 do 1504, na październik 


—'— do —:—, kukurudza na maj 1036 do 1038 
na paździer. —'— do —'—. rzepak na sierpień 26:10 
do 26 30. 


Oferty: mierne. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń dn. 21 grudnia. (Telegram „Gazety 
Narodowej“). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po południu. Akcye austryackiego zakladn kredyto- 
wego 83925, węgierskiego zakładu kredytowego 887— 
Anglobanku 317—, Unionbanku 57856, Banku dla 
krajów koronnych 459'50, Bankvereinu 56050, Boden- 
oreditu 1073:—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
572:00, kolei państwowych 63226, kolei południowej 
17725, tramwaju A. —.—, В. —.—, kolei Elbethal 
455-50, kolei północnej 5680, kolei ozerniowieckiej 
576-—, alpiny 680'50, Rima Muranya 573-—, praskiego 
towarzystwa żełaznego 2700 —, fabryki broni 565 — 
tureckia tytoniowe 4%4'— galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naftowego 666 —, oblig. węg. indemniz, 
86-60, renta majowa 99'—, austryacka renta koronowa 
9890, węgierska renta koronowa 9%'i5, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98°15, 4-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 97-40, 4 i pół pro- 
centowe listy banku krajowego 10130, 5-procentowe 
listy banku hipotecznego 11050, 4-procentowe Banku 
kraj. 98—, 4 i pół proc. Banku kraj. 101-830, 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. ——, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 9930, 4-proceutowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1393 9790, 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 96550, losy tureckie 169-75 mar- 
ki 11767, ruble 25525, 5 proc. renta rosyjska z 1906 

ò 


NADESŁANE Н 


(Za tę rubrykę Redakcya nia odpowiada.) 


Jeżeli państwo chcecie, aby dzieci wasse cho- 
wały się silnie i zdrowo, dawajcie im za pokarm to, 
co dzieci lubią: Fosfatynę Faliśreq 
Jest cna niezbędną, zwłaszcza w chwili odeadzania 
od piersi i podczas wzrogin. 


Z LIKWIDACY! SPÓŁKI TAPICERÓW 


nabyte portyery, firanki, kapy, dywany, mnterye meblawa 
Włannogo wyreba 
i lustrami od 380 k. 
‚ majstaranniej 
wykończane od koron 200 polecają 


| JOZEF SCHUSTER 1 KAZIMIERZ TOCZYSKI 


LWÓW, ni. Trzeclogo maja I. 5. 


20 ркөееп& 
apustu de Nowego Roku dajemy 


przy zakupaie dywanów, portyer, 
firanek. kap na łóżka 1 materyj 
mehlcwych — Већ пвѓег і Toczyski, 
skład mebli i pościeli własnego 
w'robu, Lwów. 3 Маја I. 5. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
ре 4 hl. od wyrazu. 


Pasztet Pain de gibiers 
wypiekany, fant 2 kor. 
Korniszony 
mięssane pikle w pięknych słoikach 72 h. 


Kazimiera Matezyńska, — Kołomyja, 
Mniehówka 80. ч 


H Lwów, 
U Troczyńskiego „төт. 
najlepszych karmelków fant 40 еі, Her- 
brtaików funt бо et., Pomadek funt 8a ct. 
Czekoladek I zł cznyeh cukierków na 


drzewko I zł. 857 
Wyborny miód 5507 kz: 


nych pasiek, 5 kig. twardy 6 k., „rarytae 
miodoborów* (gęsto płynna patoka) 6 kor. 
бо h. franco, IKerzeniewicz em. пап: 
czyciel, iwamczany. 227 | 
——— | 
H PF zczelsny | 
Prawdziwy miód тоу 
deserowy, patokę, wysyła w 5-kg. blassan- 
kach saczelnie zamkniętych, po 6 koron а! 
opłatą poczty i blaszanki. — Miód pitay 
zań w szklanych oplatanych gąsiorkach za 
5 kg. ро 5 kor. 60 h. również z opłatą 
poczty. Na żądanie w beczkach koleją Za- 
rięd dóbr memskioh i pasiek Zygmunta 
Lityńskiego w Siemikowcach, poczta Sie- 
mikowco, 230 


Do sprzedania trzy wspaniałe 
Konie. Rudstery maici gniadej, czte- 
roletnie, miary 170 ctm., ujołdłons. Bliś- 


sza wiadomość: Zarząd dóbr Pohorcejmatu wielkiej kwarty i zawiera : 


obok omama. 860 


fabryki Nowickiego w 


Fortepian 
łowy, sprzedam lab wypożyczą zaraz — 
Lyczaków 32, I piętro, drzwi 7. 232 


Biuro nauczycielskie 
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Stoliki 


fantazyjne od 6 k. Narzutki od 1 60 
kor. Pod-szki haftowane ой 1 kor. 
Mebelki luksusowe stosowne na pe- 
darki polecają Зеһочіег i Toczyski, 
skład mebli i pościwii, Lwów, 3=go 


Vaja 5. 83: 


Wlasnege wyrobu 
garnitury salonowe od 150 k., Oto= 
many i fotele do spania od 15 kor. 
Krzesła skórą pokryte od 12 К 
Kredenuy ed 170 Ж. itp. poleceją 
Schaster і Toczyski. Lwów, 8 Ma- 

ja I, 5. 


Е] 
Medal Zioty — Hor. Concours 


ASTHMA i KATARY Ñ 


mrez ażycie LIGARETEK i PROSZKU ESPIC 


przez użycie 

DUSZNO б ASZEL, ZAKATARZENIE, NĘWRALGI 

ster do nakadsania 2626 jest najskateczniejszym EAE dł IE chorób organów 

oddechowych. — PRIT { W SWITALACZ FRANCUSKICH I ZAGRAŚJCZNYCH. — We wszystkich znacznych aptekach 

Freneyi i ragramieg — Sprzedaż hnrtowa w Paryłu: О lica Брена зо. 
Trzeba wymagać własnaręcznego podpisu na każdej sztnee jak abok. U 


m p 


We Lwowie w aptece Z. Ruckers. 625 


Nakrycia stolowe, deserowe i luksusowe 
z chińskiego srebra 
na białym metalu z gwarancyą! 


Urządzenia kawiarni, restauracyj, cukierni i hoteli — poleca 
Jedyny na Galicyę I Bnkowinę 806 
BERNDORFSKI skłąd wyrobów z ehińskiege 
srebra, alpaki, bronzu i czystego mikliu 


W. Bilińskiego =» B RÓSEL, 


Lwów — Hetmańska 3. 


Posrebrzania wszelkiego rodzajn nskutecznia się bardzo trwale. 


„Jutrzenka Polska“ 


pismo dwatygsdaiowe ilustrowane, aaace i rozrywce młodzieży 
poświęce ne, 858 


wychodzi co drugą sobotę na pięknym welinowym papierze, for- 

Opowiadania historyczne i z po- 

dróży, powieści, wiersze, komedyjki, pogadanki, zadania, różne ява - 
rady, zabawy itd. 


Warszawie, krótki krsy- Redagowane w duchu szczerze katolickim & 


polskim, sieje ziarno zdrowe, poczciwe. 
Do każdego numeru 


bezpłatny dodatek 


Mme Alleme"t, ml. św. Michała 3, 11а młodszych dzieci p. t. . 


ibhbeczna Hotei ) poleca nauczy 
elką francuską х angielskim i munyką. 


Z d zmiany lokalu, sprzedzje 
powo u kołdry i materaca pe 
suiżonych cenach Józef Schuzter, Lwów, 
Корегоіха 5. Prtenes'ę szlep na ul. Trze- 
ciego Маја 1. 5, роі firmą Јбаеі Schuster 
i Kasimierz Toczyski, skład mebli, dywa- 
nów : pościeli. t84 


„Ogrodniet +=“ 
orgao Towarzystwa cgrodniczezo w Sra- 
kowie, pod redakcyą Jórefa Brzeziðstiego, 
wychodzi w miesięcznych sessylach illu- 
strowanych, obecnie 10-ty rek. Za 
miesz sa najówieśsae i Sajmujące prae | 
rozprawy, w dziedzin e sadłewnictwa, 
warzywnietwa, kwieciarstwa, 
treści ogólnej, korespondencye itp 

W r. 1906 mnóstwo z:jmujących | 

1 ponczających artykułów było objaścio 
pych 186 rycinamit. 

Dawriejsze 1oCczciki są jeszcze do na- 


„Nioja książecziza"*, 
a także drugi bezpłatny powieściowy dodatek. Obecnie powieść 
р. t. „Miistrz Twardowski*«. 


„jutrzenka Polska“ 


jest nejwiększem i najtańszem pismem pulskiem d'a młodzieży. 
Kosztuje rocznie 6 k. 80 b półrocznie 8 k. 80 h. 


Adres redakcyi i administracyi: 
Lwów, ul. Hausnera 1, 7. 


bycia o Je zapas starczy. 

Całoroczna preaumoratę wynosi є prze* 
syfką pocztową w Austryi i Węgrzech 
tylke 6 k. 66 h. — półroczna З k 
99 h. Dia zarządów szkół i nauczyciel 
łatuwych reczmie 4 К. ПО h. Zeszyty 
okasowa darmo i opłatnie 863 
ззујшоје А dministracy: 
akowie. 


Pronameratę 
„Onodnictwa* w 


EMOROIDY w="nętrzne і 
zewnętrzne, połączone х nad 
miernym npływem krwi leczą 
szybko przez użycie Maśet 
Proszku і Pizułek Dr Lobe’ 


w Paryżu, Boul Кісһа:а Le NE => =, 


noir 36. — W Krakowie 
aptekach PP. Wiszniewskiego 


+ Redyka. We Lwowie w ap'ekach PP; 
Wewiórskiego i Ruckera. 633 
Н > А Kruiń- 
Zarząd pasieki * „kiezo 


w Jesierzenaeh ad Bor-zczów, 
wysyła w pięciokilowych  blaszaakach, 
wsaystko opłatnie, prawdziwy miód 
lipcowy w cenie 6 kor. 50 hal, a wyborny 
miód lipowy w cenie 7 koron. Wysyła 
również miody pitne odszczególnione па 
kilku wystawach, a to stołowy kasztelań- 
ski królewski і miody pitne . wo.owe jak 
Borówczak, Maliniak, Derem:. -, W śniak, 
Winogroniak, Ożtyniak itd, w yięciokilo- 
wych blaszankach, wszystko oołatnie w 
cenach ud 6 kor, фо hal, do 6 kor. 80 h. 
Cenmrix! па Ёусвепі: franko. 211 


farbowania siwych włosów 3È 
wynalazkn Jul. Józefowieza — 
perfumera. Jest to najlepsza ro- 
ślinna farba, którą można w prze- x 
We Lwowie n p.: A. Beacocka x 
ul. Hetmańska 4, P. Mikolascha 
i Sp. i u. Ign. Jahla, Hotel x 
PP. GRIMAULT i Ke, w Paryża 
Skuteczność niezawod- 
na w leczeniu rqezączek 
ch kubebą w płynie. 
"АГА W Paryżu, 8, nlica Vivienne, 
М) ! w glównych aptekach. 


хихиххии 


| 


ciągu 10 minut ufarbować posi- 

wiałe włosy na kolor czarny; 
Kurotejs-i, Główny skład : K 

Магназта, Nowo Senaiorska 
AW оо m| 

FSK bez utrudzenia żołądka, 

które zawsze pociąga za 


brunatny, szary і blond. 
F Szprycowanie Matico 
sobą użycie kapsułek 7 


Dostać moina we Lwowie w aptekach pp | 
Mikolaacha, Wewiórskiego, Rnckera, Skle- | 
pińskiego, Beisera i Ehrbara. — W Krako- 
wie w aptekach рр. Wiszniewskisgo i Re- 
dyka. 629 


C-uba-Durozier & Cie. 


DISTILLERIE FRANÇAISE, PROMONTOR. 


S$ Wszędzie de nabycia. Wg 840 


Rok zsłożenia 1881. НЕН 


ШКА PRZECZYSZCZAJĄC 


CH ANIE AR ID 
(THE PURGATIF DE CHAMBARD) 


w skład których wohodzą jedynie ziółka i kwiaty, 
są środkiem ozyszozącym, przyjemnym w smaku, 
a działaniu łagodnem, nadającem się dla osób 
` delikatnych I wrażliwych. Użycie loh nie wymaga 
ani dyety, ant zmiany zwykłego trybu Życia. 

Jestto nejwięcej poszuki wany środek przeciw sa- 
twardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- 
dzą, jakoto : bole Í zawroty głowy, brak spety- 
tu, nudności, mozolne trawienie, edęeie żołąa- 
ka, hemoroidy, uderzenia do głowy ete. 


627 


Marka ost rerne 
We Lwowie w aptekach рр. Mikolascha, Wewiórskiego i Rnekora 


Krakowie w aptokach pp. Wiszniewskiego i Redyka. 


Colosseum 
| 


41 16 nowy program. 
Codziennie przedstawienia o S=imej. 
„sam _ mum Ош a 


w Pasażu 
Hermanóu 


BV niedzielę i święta dwa przedsla- 
wienia, o 4 popoł. i o 8 wieczorem. 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając I * su; ując przedmie- | 
ty reklamowane w Gasecie Narodowej lub wogóle kormyst- 46 z dsiału ogłoszenio * , 
wego, raczyli powoływać się па Gasetę Narodową jak- ma żródło, skąd informacye ; 


twoja Basze”pn-li. Takie poweływanie sie howiem wpływa na rozszerzenie ugło- 


szeń Gascty Narod 


Wydawca 1 odj: wiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


== 


2 w "AGR TS Ж?Р r. z. 
ТУЕ ОЧИ й. аг Ы 


ТЫШ PODARUNEK MA Т 


Zakupująe prezenty na gwiazdkę trudne nieras zrobić 
właściwy wybór. Tym razem jesteśmy wybawieni z tego kło- 
potu przez dyamenty TUDOR". Jak kaźdy się przekona, od- 
wiedziwszy wystawę dyamentów „TUDOR“, znajduje sią tam 


“каут йк 


przecudowny wybór 


4 izlegfgmotóww 

" naukowymi dyamentami 
TUDOR" 

3 к 59 


tak że każdy a рәмроќевіа znajdzie bes najmniejszej trudnośc 
prezent, który aadowólni nawet najwybredniejszych jero 
przyjaciół, 

Pierścienie, szpilki de krawatów, broszki, medal опу, з i.ki 
do mankietów, kolczyki itp. itp., z oprawionymi w nie przecu: 
downie błyszezącymi „naukowymi dyamentami Tudor“ posiadają 
wszelkie zalety idealnego prezentu na gwiazdkę co do swojej 
piękności, trwałości i praktyszności, аена ich zaś była 


s TWA 

( ok : УД “, 

3 АЛЕ ОДА 
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przedtem nk 


Dyamenty „TUDOR* 


£eona Starka, we £wowie, 
przy ul. Xarola Cudwika 1. 17. .. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się za pobraniem pocztowem. 


są do nabycia u: 


у Sa W Уй), Ya ба а Ж; DERG s % 
"М быб SE ABW ża Bb UE „AE 
AG AGO АЗЕ ма BOE A VODENA 


S 


ojzego Hubnera 


została otworzona 


przy ulicy ŞJeatralnej I. 3. 


venn SO 

Ne 

zó Wszelkie nowości w perfumeryach zagranicznych. 

5 | Woda kolońska krajowa z fabryk „Tlen* i Łańcuta. 
24 Wody kolońskie z fabryk zagranicznych. 


Wody do ust i wody toaletowe. 
"OR: Wszelkie przybory toaletowe, 
Szczotki do sukien w największym wyborze. 


716 Kompletne garnitury toaletowe w kasetach. 

z Kasety z mydłami i perfumami. > 
R Wyroby z drzewa do wypalania i malowania. 

9) Aparaty do wypalania benzynowe i spirytusowe. 

se Kasetki z farbami olejnemi i wodnemi 

„ЖУ, Pędzle do robót artystycznych. 

С Książeczki wzorowane do malowania dla dzieci, 

3 Wypożyczalnia najnowszych francusk. wzorów do malowania. 
AŻ, Wszelkie inne artykuły po cenach najtańszych. 
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BE- Dostawa wszelkich zakupionych towarów do domu 
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